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PIERWSZA 
KOBIETA· 
w zawodowej 
drużynie 
piłkarskiej 

19-lelnia Ester Vidal j€$t 
pierwszą kobietą, która WY. 
stępować będzie w bar\vach 
zawodowej drużyny pilkar­
skcej, s.kladającej się dotych­
czas wyłącznie z mężczyzn. 
Od najbliższej niedzieli Ester 
Vidal grać będzie jako środ. 
kawy napastnik w barwach 
I-ligowej drużyny urugwaj­
skiej ,,Południowa Amenca" 
z miejscowości Paysandu. 
Władze urugwajskiej zawo. 

dowej ligi piłkarskiej wyrazl­
ly zgodę ·na grę kobiety wraz 
z mężczyznami w jednej dru­
żynie. Taką pozytywną decy _ 
zję Ester Vidal osiągnęła nie 
bez trudności, ale ostatecznie 
spośród a-osobowej komisji 
jedynie jedna osoba WYrazila 
s.przeclw na jej grę w I-ligo. 
wym zespole. 

' Pierwsze „ostrogi" Ester 
zdobyła grając w amatorskiej 
drużynie kobiecej. Jej dwaj 
bra>Cia g+a1ą także w druży­
nie ,Południowa America" i 
zaróWno oni jak i inni kole­
dzy są zachwyceni bojowością 
w grze mlodej piłkarki. 

W. Brandt 
laureatem 
P ·okojouiel 
l\la9rod1J 
l\lebla 
Specjalna komisja parlamen­

tu norweskiego przyznala Po­
kojową Nagrodę Nobla ·za rok 
1971 kanclerzowi rządu Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
Willy Brandtowi. 

Komisja stwierdza w uzasad­
nieniu, że Willy Brandt jako 
szef rządu NRF „wyciągnął dłoń 
do pojednania między byłymi 
krajami nieprzyjacielskimi" 
oraz ,,w duchu dobrej woli 
wniósł wybitny wkład na rzecz 
stworzenia warunków dla poko­
ju w Europie". 

Komisja podkreśla, zwlaszcza 
to, że Willy Brandt jako mini­
ster spraw zagranicznych od 
roku 1966 I jako kanclerz NRF 
od roku 1969 podejmował kon­
kretne inicjatywy mo!fące do­
prowadzić do odprężenia. W 
~wiązku z tym komisja przy­
pomina o z.łożeniu przez NRF 
podpisu pod ukladem o zakazie 
rozprzestrzeniania broni atomo­
wej, jak również o P.Odpisanlu 
układów z ZSRR I Polską. Rea­
sumując komisja wyraża opinię, 
te wysiłki Brandta stanowią 
istotny Wkład do umocnienia 
pokojowego rozwoju nie tylko 
w Europie, lecz również na ca­
lyi:r; świecie. 

A Cena 50 gr 

Łódf, oBW&rtek 21 pa~dziern!ka 197-1 r. 

llok xxvn Nr 250 (7222) 

DZIENNIK 
1:0 DZK.1 

Posled1 en ie Prezydium I Komiletu WvkonawczeRn CR ll 

Zaopatrzenie na zimą 
i wypocz~nek 

dla pracuj~cych 
Na wspólnym posiedzeniu Preo:ydium l Komitetu Wyko­

nawczego CRZZ rozpatrzono 20 bm. ;iktualne problellly so­
cjalno-bytowe pracowników i ich rodzin, Głównym tema­
tem obrad, które prowadtil przewodniczący CRZZ Wlaay­
sław Kruczek, bYlo zaoI?at.rzenie ludności w artykuły spo­
tywcze i pr'lemyslowe w okresie zimowym. 

Na tle oceny tegorocznego okresu urlopowego i waka­
cyjnego przedyskutowano najważniejsze sprawy wypoczyn­
ku pracujących oraz d7iecl i młodzieży. W obecności wice­
premiera Zdzisława Tomala przyjęto projekt uchwały Rady 
ML!bistrów i CRZZ w sprawie rozwoju pracowniczych ogro­
dów działkowych w Iatacb 1971/1975. 

O perspektyvvach 
ZAOPATRZENIA RYNKU 

w IV klwartale br, poiin!ormo-

wali pm·edsta•Wmiele klerow­
nloctw: Ministerstwa Handlu 

(Dalszy ciąg na str. 2) . 
--„-----·----·---- -----------------

Izraelski 1Dinisił:'1• 
rozgrzesza zbrodniarzy hitlerowskich 

Londyński salon 

sam och od owy 
20 bm w Londynie otwarta 
została 56 międzynarodowa 
wystawa samochodowa. Oto 

widok ogólny wysta.wy. 
CAF - UPI - telefoto 

Uwzględnione postulaty 
rzemiosło 

Do laski mal\Szallkow.skiej 
wplytnąil proj~ u,stawy o wy­
lron:,"wan~u i organhzacji rze­
miOoSła. Pierwsze jego czytanie 
PI'ZE!'Wl>drt.ILane jest . na najbliż­
szyom plenarmym po.siedzeniu 
sejmu, 

Olcreślcme pobrzeby społecz­
.no~goopo<la,rcze oraz prawno­
kody>fikacy<jne stanowiły głów­
ne p11Zes,łanki podjęc i a prac 
nad projektem tej u.stawy. Ma 
ona na celu sbwo.rzenie s.przy­
ja.jący·ch warunków dla dal­
szeg,o ro•z.woju rzem~OoSla I ·„;-. 
korzystania jego możliwości 
gospoda.rezych odpowiiedinio do 
potrzeb s,poleczmych i harm<J­
nii;i•nego ro,zwoou gospoda.r.ki, 

7lwlasroza zaś - dla pełniej­
szego za&po•kajania ro.snącego 
zapobrzebow.arua ludności na 
u.sŁu.goi i WY'.I'<l·bY r:,"nkowe. 

Wymaga to dOGtosowania ca­
lego sy&temu pra.wnego do­
tyozą,cego c:tro•bnej WY'twórczo.ś­
cl nieoopoleoz,ni0<11eJ do warun­
ków goopo<la•l'lci socjalli;tycznej 
na obeonyom eta.pie jej rozwo­
ju. Do-ty.chczasoWY bOoWiem s~-­
stem przepisów regulujących 
pracę rz,emio1sla l pokrewnych 
dzia.ta.lnośoi, oparty na dwóch 
różnych ustaM•a.ch: prawie 
przemysłowym z 1927 r. i U&ta­
wie o zez.woleniaoeh z 1958 r. -

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Jukie sa mozliwoścl oka ludzłdeuo? 

Rewelacyjny aparat 
dla lolniclwa, marynarki 

komunikacji lqdowej • I 
Dwa ze;; po.ty nau.lmwców 

Wojs.kowego In&tytubu M<)dycy­
my Lotntczej zakończyły po­
myśLnie prace, których efek­
tem sitało Soię !>konistruo-wan.e 
elelctroni.ci,nego ap.araotu d<J po­
mta.ru częostotlhwaści tętna i tzow. 
1 ,dyina1mosko.pomet.ru 1

' sty­
mulatora do badania dyl!la ' ·-­
oznej 0<>trości wz.re>ku. 

(Dals.zy ciąg na str. 2) 

Polsko -
czechosłowackie 
sympozjum 
chemików 

W wywiadzie udzielonym <>. 
statnio jednej ze stacji telewl­
zji USA minister spraw zagra­
nicznych l?Jraela, Aba Eban zło­
żył oświadczenie, które \vywo. 
lato zdumienie i oburzenie na­
wet w samym Izraelu. ·Stwier-

dzil on mla.nowici.e, że po pro­
cesie Eichmanna nie \,nteresuje 
g0 już, czy taki lub Inny hL 
tlerowski zbrod:nlarz wojenny, 
ulcrywający się w Bra•zyl!l czy 
Paragwaju stanie lub nie przed 
sądem. I.os tycn osobników -
powiedział Izraelski minister 
spraw zagra.nicz.nych - nle in­
teres'uje mnie jul:, a skazanie 
ich nie daje ml ża.dnego zadość­
uczynienia. 

Indie odrzucają rozmowy 
z Pakistanem 

Dwa od dawna współpracują­
ce ze sobą pl'zedsi<:biorstwa 
handlu zagranicznego Cze­
chosłowacki „Hemapol" i Pol· 
ski „CIECH" zorganizowały 
wczoraj w Lodzi dwudniowe 
sympozjum na temat barwni· 
ków organicznych i środków 
pomocniczych dla przemy siu 
wlóklenniczego. Specjaliści clle­
micy - naukowcy i praktycy 
wysłuchali wczoraj szeregu re­
feratów opracowanych zarówno 
w ośro.dkach polskich, jak i w 
czechosłowackich. W ramach 
sympozjum odbyło się szereg 
konsultacji technicznych w wy­
niku których podpisana zestala 
wczoraj umowa specjalistyczna 
o wżajemnych dostawach I wy­
mianie myśli technicznej. Umo­
wa przewiduje także polsko­
-czechosłowacką wymjanę spe­
cjalistów z dziedziny barwników 

Dyplom Nagrody Nobla, zlo­
ty medal I czek na 450 tys. ko-

. ron szwedzkich (około 90 tys. 
dolarów) zostaną wręczone kan­
clerzowi W. Brandtowi w dniu 
10 grudnia br. na specjalnej 
uroczystości w parlamencie nor­
weskim. 

Ostatnim Niemcem, któremu 
parlam·ent norweski ' przyznał 
Pokojową Na!lrodi: Nobla, by! 
w roku 1935 publicysta Ca,rl von 
Ossietzky, 

Przyzma111ej na.girody nie mógł 
on odebrać, ponieważ został 
przez hitlerowców osadzony w 
obozie koncentracyjnym i w 
roku 1938 zmarł jak·i więzień 
z wycieńczenia. 

Orgwizacje bylych ofiar hi­
tleryzmu podkreślają nleodpo_ 
wiedzia~ość WYpowledz.I Eb11J11a. 
zwracają one uwagę, iż od tej 
pory wszystkie sądy zachodnio-

1 niemieckie będą mogły cytować 
tę wypowiedź dla uzasadnienia I 
swej l?Oblażliwoścl wobec !"brod­
niarzy wojennych, a adwokaci 
występujący w ich obronie będą 
także powoływać się na s!Qwa 
izraelskiego ministra, domaga. 
jąc się uwolnienia SwYCh kil. 
entów. 

Dodalkowe 
• • poc1qg1 

Przewidując wzmożony ruch 
. pasażerów w .pierwszych cJnia.ch 
listopada, Ministerstwo Komu­
nikacji przygotowalo szereg do­
datkowych P<>olągów, w tym 
również dalekobieżnych, które 
będą kursować na wielu tra­
sach. 

· Wszystlde pociągi dodatk<>we 
· WY.mienione •Il ' w rozkładzie 
' jazdy, 

Indie uważają, że ostatnie ofer­
ty prezydenta Yahil Khana w 
sprawie wzajemnej ewakuacji 
wojsk znad granicy, spotkania 
z panią Gandhi i m'eqiacjl mię­
dzynarodowej między Indiami 1 

Wizyla 
przemysłowców 
lroncuskich 

Na zaproszenie Ministerstwa 
Pl,"zemysłu . Maszyn.owego prze­
bywa w Polsce z tyg~ową 
wizytą 35-osobowa delegacja 
zrzeszenia. producentów fran­
OUS'kich z honorowym prze· 
wodniczącym tego ZNeszenla l 
prezesem Komitetu Fra.ncja -
Europa. Wschodnia - Georges 
Villlers. W skład delega.ojl 
wchodizą przedstawiciele 26 

. francuskich firm, reprezentują­
cych ta.kie m. in. dziedziny 
przemysłu, ja.k elektroniczny, 
obrabla.rkowy, maszyn i apara­
tów elekotrycznych oraz maszyn 
wl6kiennlczycb, budowlanych I 
dr~owych. 

Celem wizyty Jest poszukiwa­
nie mM:Uwośol rozwoju wza­
jemnej kooperacJi prozemys!o­
wej, 

Pakistanem są częścią starannie 
obmyślonego planu zmierzające­
go do odcięcia powstańców 
wschodniobengalskich od po­
mocy indyjskiej. Wniosek taki 
wypływa z wystąpienia Indiry 
Gandhi na konferencji praso­
wej we wtorek. 

Jak można sądzić, wariant 
minimalny tego planu zaklada, 
że koncentracja wojsk pakistań­
skich na granicy Indii i po­
gróżki wobec Delhi zaalarmu­
ją wielkie mocarstwa i sklonią 
je do interwencji. Wówczas 
Pakistan wyrazi gotowość do 
rozmów z Indiami i przyjęcia 
mediacji w nadziei, że w ten 
sposób konflikt między Islama­
badem i nacjonalistami wschod­
niobengalskimi uda się prze­
kształcić w sprawę między 
Indiami a Pakistanem. 

Ta druga faza wariantu mi­
nimum właśnie nadeszla, ponie­
waż wielkie mocarstwa rozpo­
częły konsultację w sprawie 
rosnącego napięcia na Pólwy­
sple Indyjskim, a USA - wg 
źródel miarodajnych - zapro­
ponowały Indii i Pakistanowi 
wycofanie wojsk znad granicy, 

Pakistan liczy, że nacisk za­
granicy skloni Delhi do wtrzy­
mania pomocy dla powstańców 
wschodniobengalskich. Do tego 
samego zmierza propozycja roz­
mów dwustronnych i mediacji. 
Usiadłszy przy stole rozmów z 

,(Dalsizy ciąg na str. 2), 

organicznych dla przemysłu 
wlókienniczego, - (hz) 

Kościół 

a współczesność 
Papieska komisja Justitia et 

pax przedłożyła 20 bm pOd o­
brady synodu biskupów doku­
ment, w którym domaga się, 
a.by ten kolegia.Iny organ ko­
ścioła zajął stanowisko wobec 
podsta.w<iwych problemów wspó!­
ozesności. Dokument domaga 
się pośrednio potępienia prze111 
synod agresji amerykańskiej w 
Wietnamie, dykta.tur antyludo­
wych. koloa1iali'Zmu i wszelkich 
form wyzysku oraz opowiada 
się za zajęo!em przez kościół 
jasnego stanowtska wobec wszY­
stklch rzasad!niozych problemów 
spo!e~ch naszych czasów, 

JllllllllllllllllllllllllllllllllllDIUlllUlllUllllUllllUllllHllllllllllUllllUllllllllllllUUmUIIllllllllUllUllllillllllUDDililIDIDIDH - -~ l\lasz komentarz i~~rct:ttu~~Y~~~o!~~~~: ~~~;,;,c~ę°o~r~a;;;:g~ ,:ze~!: i 
: . ganiza.cji młodzieżowyeh i mach posiadanych na ten cel = = WCZORAJSZA INAUGURACJA NOWĘGO RO}\U KULTU- społecznych, ::wiąz.l!:ów zawo- środków. = 

Porozurnienie 
~adziecko - kanadyjskie 

: RALNO-OSWIATOWEGO W LODZI, ODBIEGLA - DALEKO dowych i :lin, = = w SWEJ FORMIE OD U.ROCZYS'lOSCI ORGANIZOWANYCH Sądllimy, :l:e wybór będziie = = z TAKtCH OKAZJI DO TEJ PORY. SRODOWISKOWE SPOT. Przedstawiciele różnych śro. trudny, tym bardziej, iż trze. = : KANIE PRACOWNIKOW KULTURY. PRZEDST4\,WICIELI dowisk szeroko mówili o po- ba :WYbierać „albo, albo". = - SRODOWISI{ TWORCZYCH ~ DZIAftACZY, POMYSLANO trzebach w :zakresie materia!- Jeste j "·--k = - JAKO FORUM DYSKUSJI NAD KSZTALTEM LODZI ' KUL- j smy e~.... przeko- ---- ne bazy kultury. W~po. n~ iż pewne rezerwy : TURALNEJ, · mniaino o Muzeum Sztuici No- tkwią w samym b . - woczes.nej, Galerii sz.tukl, 0 k sposo ie wy- -Przewodniczący Rady . Mini­
strów ZSltR A. Kosygin i pre. 
mier rządu kanadyjskiego P. 
Trudeau podpisali porozumienie 
o współpracy między obu kra­
jami. 
Rządy ZSRR i Kanad.y Wyra­

żają pr2lekonanle, że współpra­
ca . I rozszerzenie wymiany 
przyczynią się do dalszego roz-

Dementi CTK 
W związku z ukazaniem się 

w prasie brytyjskiej Informacji 
o tym, że CSRS dostarcza bro­
ni Irlandii, Czechosłowacka 
Agencja Telegraficzna (CTK) 
została upoważniona do zako­
munikowania, że Informacja ta 
Jest czystym wymysłem, nie 
mającym żadnego uzasadnienia, 
że jest jawną prowokacfą prze­
ciwko CSRS I została stabryl';o­
wana przez określone kola im­
perialistyczne w celu zaklóce­
nia dobrych stosunków Czecho-

' flowacJi z innymi kraJamJ.. - · 

woju dobrych stosunków mię­
dzy obu krajami i do popra.wy 
wzajemnego zrozumienia międ2ly 
narodami . ZSRR, a narodem 
kanadyjskim. Rządy ZSRR i 
Kanady będą popierać I rozwi­
jać Wymianę oraz !nne formy 
współpracy w dziedzinie nauki, 
techniki. oświaty i kultury -
na zasadach obopólnych korzy­
ści. Będą także popierać W•Y­
mianę wizyt uczonych - wy­
mianę informacji naukowych 1 
realizację istniejących porozu. 
mień między organizacjami na­
ukowymi obu krajów. Popiera­
ne będą konta,kty i wymiana 
informa.cji w d'Liedzinie rolnic­
twa, iiybolówstwa górnictwa, 
energetyk!, ochrony przyrody i 
walki przeciwko zanieczys'ZCza­
niu środowiska naturalnego o. 
raló w dllie.~:ci.nie eksploatacji 
bogactw na.turalnych w szcze­
gólności tam, gdzie wa.runki 
geograficzne i klimatyczne stwa­
rzają podobne problemy, 
Por0'1Jumienie będzie obowlązy. 
wać przez 01Jtery lata i wesrz.ło 
l". a,rcit! !I!'. .~iu po\lpisawa, .. 

= Służyły temu wstępne wy_ śol i kulturalnego rozbudze- gmachu Filharmonii i · h orzystywSdlia środków prze- = § stąpienia ·sekretarza KL PZPR nla. Odpowiednie badania niezbędinych inwestycjaJ:.ny~- ~.cz::c:zi~~oś~ó~':iit'.'.t~~t E: 
- · J. Chabelskiego ora.z prze- warto i trzeba przep.rowadzać; nym nurtem przewijającym ną. Niedawno to sygna!lzowa- 6 
: wodniczącegp Prez. ·RN' m.'Lo- llśmy, zaehęcająo do dysku- =-= doli J, Lorensa, który obszer- sjl, w rurtykule „Kultura po- _ 
- nie przedstawi! program roz- D y s K s d!z. 1 - woju na.szego miasta i zasy- · u J A ie ona" Jak do tej pory := = gnallzowal problemy, z jaki- · . jednak, w nasz;ej dyskusji za. -§ ml zetkiplemy się w nMbliż- ' · ~;;~~le gł'~lo~!~Y'll;:d P~~J!: tS E szych latach. ł , d k • • k I t wych, opowiadając się zresz- = 
- J. Chabelskl stwierdził w o . o z 1e1 u urze tą za tworzeniem miejskiego i = : swym wystąpieniu, iż w dys_ . dzlielnioowych funduszów roz.. : : kusjach nad modelem tycia.. woju kultury, P<>dczas wozo- : : który pragniemy stworzyć, nie rajszego spotkania za takim = 
: może zabraknąć głosu arty- je~teśmy ··w tym względzie w się w dY\'l<kiUsji byly problemy rozwiązainiem op~iedzial się = : stów, pracowników i dz.lala- sytuacji 0 tyle koorzystnej, że dotyczące integracji środowisk również reprezentant RSM : : czy lcultury. Rozwijając i po- w naszym ośrodku nauko- twórczych. „Bawełna". Szk~, że z re- : 
: m żając dorobek kultura!- wYm pracują odpowiedni spe- Nawiąz;ując do spraw 1nwe- zerwą odnoszą się do tej idei, 5 : ny powinniśmy troszczyć •się cjal!ści. Mówiąc o perspektY- styaji kulturalnych, J. Cha- Inni dysponenci społecznych _ : równocześnie o wypracow8il'lie wlcmym programie rozwoju belski w obeon<Jści uczestoni- funduszów Szkoda, bo nie : : sk.utecznych form upowszech- kulturalnego Lodzi, J, Cha- czących w &potkaniu klerow- 'vyklucrrome, że lepiej wyko- : 

-
===' nlenia wa.rtoścloWYch treści belski podkl'eślU, Iż nie może nika Wydz. Pro<p. KL PZPR rzystując środki finansowe : kultury. Niezbędil'la Je!>t dla w llllm być miejsca na par- - z. FaJlńsk\ego i kierO'Wlilika mogll~yśmy szybcilej rozpra= : tego celu możliwie peŁna wie- tykularyzm, wąskie cozumie. Wydz. Kultury Prez. RN m. wić s1ę z wieloma problema- -

dza o środowiskach spolecz- nie interesów poszicz.ególnych Lodzi - w. Boczk(}Ws ldego, mi, łąomie z inwestycyjnYm.i. == = nych miasta ich gustach, as_ grup społecznych. · _ Naka.~em stwierdzll, że kwestie 
: p1racjach, atopnlu iwladomo- chwili Jest zespolone dzialanie kolejności inwestow8111.la wy- (kat) :: 

iin1111111111111u111111111m11111u11111111111mnm1111u111111u1111·WJ11m1wmu1111111111111111111111111111111111111n1u111111uu11111111U 



Rewelacyjny ap.arat 
(Dokoliozenńe ze str. 1) 

lł>ewe1&cyj1nooć SkóinBtt'uc>wa-
l'lego z prze21na.cz.eniem de> ba­
dań perso.nel'll la.tają<0ego przed 

1-0ól.8.!nli - eleMron.iJcznego a.para­
tu do pomiaru częstotliwości tę-

tna p0<lega m.in. na tym, że u­
mOOliilWtla on szy<bki (w czasie 
1 mLnutY) j~noczesny po.mi ar 
~ poc!Jsta.wocwych parametrów 
(cz.ę&t~<lci tętna, ciśnienia 
skurcwiwego 1 roz.kurozowegc>, 
tempera1tu.ry Ciata). Aparat 
przy...tooowal!ly jest do ba.dań w 
w.a.rwnlcach sta.tyoz.nych 1 dyna­
,mlicz.nycll ora.z w warumkach 
hałasu dochodzącego do 130 de­
i!yibel!. ZaBboisc1wana w nun 
1.Pa.mdęć elektro.n.iczna" pomia­
ru ciśnienia tętnkzego sprzyja 
badaniom koon.pleks<Yw-ym, 

W warunkach woj&ka \ltY'kO­
rzystany on być mo·że m. in. 
do badań wstęp.ny<eh p~y na­
bo.rze clo zasad-niczej służby 
wojske>wej, badań selekcyjnych 
ka.ndY'datów do lotnictwa, ba­
d·ań k!rl,niczmyich I nauikowych 
w tYttn - Olkres()'WJ"Ch ba dań 
personelu latają.cego. 

z.nacme korzyści oddać mo~e 
wymalarz.ek eywiLnej słu·żb:e 
i.clire>Wia., oz,wlaszcza przyohod-

nie>m leka·rsik~m. Przy bada­
niia.oh pro.flJaktycznych, w me­
dycynie SPO·l'to·"·ej i medyc~·111e 
pracy m. iin. w badaniach V<'Y­
dolności w "a.rnnkach dozo­
'1v"'a•n-ege> 0ibciążenia , a ta.kie 
sz.plta.lom i pogO<tCYWio.m ra.tun­
kQ<WY'm. 

Aparrut wzibu<dz it duże 'la inte­
rese>wanie "l's ród specjalistó'A 
medY'CYl!1Y lotniczej krajów so­
cjal!.styczn~"Ch, 

za.\etą „dynamo.!lko.pome-tru" 
j-es.t to, ż..e UJmo·LIU:"ia on obi.e·k· 
tywną ocenę tzw. dynamicznej 
ostrości wvmku, tj. zdo~ności 
rozróżniania przesu•wający~ 
się z różmą prędJkością ką.t„wą 
i ekspo111o·wanych w różnym 
cz.asie - unruk&w te.%<Ywych. 

Ja,k'.kolwie•k uruidzenie opra-
cowane zostało z przezna.cw-
niem do badań wo.1sko-,\·ego 
personelu latającego. wg e>pir.U 
&pecjalL•lów. z ró"·nym pow?· 
d zen·iem w. ko.rzysta.ne moze 
być równioeż w komumka~ji 
pa5ażersk:ej (pow:et•rznej: lą· 
dC>wej i morskiej). do prac na­
u.ki>wych. 'Zlmierra.jących do 
pra.kty.cz,nego okre5len ia zakre­
su motli.woścl o.ka ludz.kieg.o. 

Indie odrzucają rozmowy 
z Pakistanem 

(Dokończende ze str. 1) 
\'ahlą Khanem pani Gandhi 
uzna!aliy pośrednio, że istnieje 

+ Wczoraj o godz. 9.40 na 
skrzyżowaniu Gdańskiej i 22 
Lipca kierowca „Stara" IO 8814 
spowodował zderzenie :z tram­
wajem 28/6. Kierowca i motor­
niczy odn'e'i!J lekk)e obrażenia. 

+ O G{odz. 12.50 na Kilińskie­
go 89 z tramwaju 16/2 wy padla 
22-letnia Miros!awa B. Wskutek 
odniesionych obrażeń, umiesz­
czona w Szpitalu im. Pasteura. 

zależność między Indyjską po­
mocą d,J.a powstat\ców a obec­
nym napięciem oraz dałaby 
prezydentowi Pakistanu sposob­
ność do żądania likwidacji baz 
powstańczych na terytorium 
Indii. 

Indie odrzucUy jednak wszel­
kie propozycje spotkania dwu­
stronnego, mediacji i wycofa­
nia wojsk. Pani Gandhi wyklu­
czyła rozmowy z Yahlą Kha­
nem na temat Bangla Desz I 
oświadczyła, że tylko ponie­
chanie przez Islamabad repre­
sji we wschodnim Bengalu I 
podjęcie rozmów z nacjonalista­
mi może rozładować napięcie 
na granicy Indyjsko-pakistań­
skiej. Inaczej mówiąc, wszyst­
ko zależy od tego, czy Islama-
bad przystanie na uczciwy 
kompromis z nacjonalistami 
wschodniobengalskimi. 

C1esław Jantowski de!eµ,atem ,Joniki" na Zjazd 

Batalia o łódzką 
elektronik~ 

Gon.ca, twórcza atmosfera 
dominowała w czasie wczoraj­
szych obracl zakłllclowe.i lrnnfc­
rencji wyborczej PZPR w 
Lódzkich Zakłaclach Radiowych 
0 Fonica0 • 

Obecni na konferencji mogli 
się przekonać, jak dalece 
ambitnie I rzeczowo delegaci 
przyll'otowall się do stoczenia 
ba tali! (być może rozstrzvtra.lą­
cej) o przy„r.lość tego jedyne­
go w Lodzi przeclsiębiorstwa 
branży elektroniczne.i. 

Nieustanna hu"Ławka, która 
towarzyszyła dotychczasowym. 
losom Lódzkich Zakładów Ra­
diowych nie .fest wcale typowo 
łódzką specyfiką. Pt·zeciPż bez­
spornym faktem pozo<ta fo bral< 
w przrclarm wielu lat (i to w 
okrrsl" trdy nil<t nie ma już 
wat.nl!wo~cl, w jakim •topniu 
elrl<tronika f<'st nośnikie'll no­
str,pu w wielu innych dzied>.1-
nac-h T.vria t?m;podarcze~o i spo­
łecznetro) generalnej koncepcji 
rozwoju tego przemysłu, wkom­
ponowanej w całość gospodarki 
narodowej. 

w pełni uzasadniony byt ton 
niepoKoju, który przewijał się 
w wypowiedziach dyskutantów 
w czasie obrad plenarnych, a 
szczególnie podczas wymiany 
poglądów w trzech powołanych 
na konferencji komisjach pro­
blemowych. Najdrażliwsze pro• 
bierny poruszono w czasie obrad ' 
komisji do spraw produkcji I 
1·0.:budow-y zakładu. Serdecznie 
związani z Zakładami Radio wy­
mi fachowcy, sprecyzowali jasno 

tycznego wieloletniego progra­
mu produkcji w „FonlcP." 
sprzętu elektro-akustycznego -
zarówno rynkowego, użytkowp ... 
go, tj. wszelkich odmian nowo­
czesnych gramofonów, jak I 
sprzętu profesjonalnego, po­
trzebnego w masowej komuni­
kacji, przy usprawnianiu orga­
nizacji wewni:trznej przedsię­
biorstw, w studiach radiowo-te­
lewizyjnych, filmowych itp. 
Tylko taki program, zdaniem 
załogi, może zagwarantować 
stały rozwój przedsiębiorstwa. 
Tymczasem obecnie proponowa­
ny przez zjednoczenie program 
dla „Foniki" przygotowany jest 
na miarę \\tczorajszych możli­
wości, bez uwzględnienia nie­
zbędnego bard'Lo złożonego za­
plecza techniczno - materiało­
wei:o. które decyduje o pro­
dukcji wyrobów, mogących 
zdobywać rynek i na nim z po­
wodzeniem konkurować. 

Sekretarz KL PZPR K. Luka­
szewski, oberny na konferencji. 
zapewnił załogę „Foniki", że 
je.I twórcze propozycje zostaną 
wlaczone do profl'ramu rozwoju 
Lodzi I że podjęte zostaną kro­
ki, by łódzka elektronika - ga­
łąź, która ma przecież wzboga­
cić strukturę przemysłową re­
gionu, miała zagwarantowaną 
należną jej rangę. 

Delegatem zatogi „Fonlki" na 
Vl Z.iazd PZPR wybrany został 
Czesław Jankowski, brakarz 
kontroli technicznej, pracui~cy 
w przedsiębiorstwie od 23 lat. 

l\.I, KRAJOWNA 
swe krytyczne uwagi co do do-, ____ .;... __________ _ 

tychczasowej polityki rozwoju 
zakładów. z goryczą przeży­
wali oni jUŻ przecież wielokrot­
ne spychanie „Fonikl" na po­
zycje drngop!anowe, przekreśla­
nie dorobku załogi poprze2 
przenoszenie już dobrze opano­
wanej produkcji z Lodzi do in­
nych miast (choćby aparatów 
telefonicznych . do Radomia, 
podzespołów telewizyjnych do 
Białegostoku, a teraz „dzieleniP 
się" produkcją gramofonów li­
cencyjnych z Zakładami Radio­
wymi Im. Kasprzaka w War­
szawie). 
Stąd pełna za~adność w Ż'l-

daniu załogi łódzkiej auten-

Uwzględnione 
poslululy 
rzemiosł n 

(Dokończeruie ze str. 1) 

nie odipowaa.da już tym potne­
bo.m: stal s ' ę on źródłem ro-
sną.cych n:ejasności. ' 

Pra.Jekt usla•wy, cikreślając 
1ac;.ady '\\~rko·nyv-ta.n~a rzem.ioN 

Zaopatrzenie na zimę 
(DCJ1kończentle ze str, 1) 

Wewnętrzmego o.ra·z reso.rtów 
p r21em y.<;łu lekikie,go, s pOIŻY'WC1.-c­
go i sku.pu, dro·hnej wytwór­
czości. Z tnfo ~macj i tych wy­
n.!.ka. i;e zarówno hande.l ja.k I 
producenci lio1.ą się z utrz.v­
maniem w okresie zLmy wyso­
kiego w tym roku tempa wzro­
stu docho<lów pie.nięilnyeh tu.d­
no·ści. a więc i jej wyda.t.ków 
na zaku,p to"·a,rów. W zaspo­
kojeniu tego po.pY'\.U będą z 
pewnośe!ą p<>mocne z.gloszo.ne 
przez proz,emysl dodatkowe do­
s taw-y v.-.a.rtości 7 mld zł, z k tó­
ry-ch wię!ks,ość zasili rynek 
właśn.ie w IV kl"·artaJe. Lącz­
ni e przeMi1i.d2'1a1no na ten o kres 
do•s,tav.'y wa.rto-9ci 148 mld z!. 
Ha.ndel je.st więc do·brej myśli, 
jeśli chocLZli o za1p.ewnienie glo­
badnej rów•nOJWagi ry•n.ko.wej. 

W niek.tórych ject.na•k aso.rty­
mentach nie t>d.a się w pelnl 
za&pokOić popytu. chociaż we 
wszystkich niemal przypad­
kach ich do.stawy będą wyżs'le 
niż w tym samym czas ie ub. 
r. Wśród a.r(>okulów s.pożyw­
ezyich należą do ni-eh "ędliny 
i ma.si(}, a w grnple prtemy· 
&lOlwej - m. in. niektóre wy­
ro•bY dz.ie'\V'iat1Skie, szk.Jo 1 ce­
ramlka go·s,po.darcza 0°raz obll­
w•ie gumowe. Przy ich ro·z.pro­
wad·za.niu ma ó·bo•;v'iązywać ia-
sa.da prio•rY'tetu dla ośrodków 
ro·bOotntczych dużych slcup1s.k 
miej skiich. 
Spośród a.rtY'kułów typo0wo 

zlm0<wych nadwięcej k.lo·P<>tów 
pnzyi.Stpa1!""z.a obecnie spraiWa 
z.emn:ia•ków, Na.tomó<>&t zaopa-
trzenie w o.pal przebiega na o­
gól po.myślmie. 

W te oq>tymtl5't3nczne na ogól 
za.p0<w'iedzii s.pC>ro niepo.k-0.ju 
\l;niosly przedłożone uczestni­
kom obrad ma.terialy zw1ązko· 
wej lron.tro1i społecznej, popar­
te ~nlormacjrumi przedstawi-cie­
li ogn;w związiko"·ych z r.Jż­
nych rejonów. Skla.dają się 
o-ne na obraz geografii handlu, 
którą cha.ra.J<;tery'Zują zna.c,zne 
i niera.z nie u1ui.sadnione dys­
pro,pol'Clj e w zaop.atrzeniu m1ę­
d.zy poszc,zególnymi regionami 
o.raz miastem i \\"sią. Mówtono 
o bra.kach poctstawm,·ych czę­

st-0 a.rn.1kułó"-· w k.tóre o.bfltu-

woza.sowiiezów osią.gnie w tym 
.roku naJ,pra1wdopodobnioej nie 
notOl\l.'aną do.tychozas wiei-kość 
- 2,5 mln. Istotny jest znacz­

ny wz.ro>St udziału ra.botnikow 
vt klorzysbałniu z wczasów, 
zwłasr.cza w o5r0d.ka.ch u.kla­
do>"j'Oh. 
Sprawą naJ,pillmiejszą jest dz1ś 

z.o-rgani·z.owainie wy1poczy'l1kU 
dla j.ruk największej lic'lbY 
dJlli.eci w czas ie dłuższy1)h w 
br„ oo 17-d·niowych. ' ferll zi­
mc>v.rych. ~nów otwiera się po­
le dla Wcjatyiwy społecznej. 
Uczesbn.cy o·brad posta.nowi ii 
przeznaczyć ze śro-d.ków CRZZ 
5 mln zł na organizację zimo­
wych kol1l.nii rdrOlwo.tnych dla 
dzieci a.nemioziny'Ch I z ro'Cl·z.Ln 
nieza.mo·imych. Uzinano rów.nież 
za niezbędne uoruchomlen\e w 
°'kresie tych ferii dodatkowych 
doonó<\v na w-c.zasy rodzinne. 

Ze spra•wa.mi rekreacji 'Wiąże 
się bez.pośrednio u.chwala Ra­
dy M"n.!.sbrów i CRZZ o roz­
woju 

PRACOWNICZYCH 
OGRODOW DZIALKOWYCH, 

któr,a.j projekt przyjęto na po­
scedzeniu. Zakłada ona pov.·ię;i:­
szenle terenów pod ogru·dY o 
2.400 ha. 56.3 pr-0c. tej pow:en­
ch•ni przeznaczy się na ogrt>óy 
przy za.kładach pracy, glówn:e 
dla ro·botn!ków zatrud•nlo.ny~h 
w \l'aJ!"U.nikach szkodliwych d1a 
zdr o ma i dla ro-dzi'Il o nisk1<!h 
dochodach. 

WYSTAWA 
sztuki uiy tkowej 
łódzkich twórców 

+ Tragiczny wypadek wyda­
rzy! się o godz. Z0.05 przy zbie­
gu ul. Narutowtcza i Kopc: ń. 
skiego. Usilulący wskooyć do 
tramwaju 22/3 Jan K. (50 lat) 
wpadł pod kola, które obrle!y 
mu nogi. Mężczyz.na zmarł w 
sz:pltalu. 

Srebrny jubileusz W. Z. Kin. 
sła . przez które ro;zuimle 3'.ę 

1Mza'9.„o do·w-e wy1k.onywan~e przez 
oso·bY flzyc·zine. we wla.snym 
Lmienlu, gos.po·d·arczej dzialaJ­
ności wyitwórczej i usi.ugowej" 

· ją hurte>wnie oraz sklepy na 
innych .terenach. Po-dawano 
przy.kłady zakłóceń organizacji 
d06ba>W już u progu sezonu, 
niedo.statecZl!lej elag,tycznoki 
p.rzemyslu produkują.cego na 
pohrzeby rynku. Z v.~_elu wy­
P<YWiedzi przeb;jala trosika o 
ochronę bwdż.etów rodzin na.j­
giorzeij usy't>uoCYwa.nych które 
nadad - moim-0 wyraźnie prze­
cież określo•nej poli1Y'ki rzadu 
w tej sprawie - na•r'\J,sza prłK­
tyka "·ycofyw·a.nia z rynku 
nieKtórY'C"h artyku/ó\V tańSoZJ'<:i1. 

Kilkudziesięciu łódzkich twór­
ców zaprezentowało 20 bm. na 
dorocznej wystawie swe naj­
lepsze prace z zakresu sztuki 
użytkowej. Ekspo'lycja obejmu­
je różnorodne dyscypllny -
od dywanów t tkanin unikato­
wych po biżuterię i projekty 
wnętrz. Wiele prac stanowi 
propozycję środowiska plasty­
cznego Lodzi pod adresem 
prr.emyslu włókienniczego I o­
dzieżowego, meblarskiego 1 
szklarskiego. Na uwagę zasłu­
gują rozwiązania w dziale tka­
nin ubraniowych i płaszczo­
wych, wyrobów ze skóry i 
szkła. 

Poz ary 
+ Olbrzyrnl pofat oga.rnął 

wczoraj 21 budynków w m!ej­
~cowości Męka Księża pow. 
Sieradz. Od iskry zapaliły się 
zabudowania A. Perho-ka, a na­
stępnie ogień przerzuci! się na 
sąsiednie gospodarstwa. 5 bu­
dynków spaliło się całkowicie , 
a 16 częściowo. Straty wynoszą 
ok. 450 tys. zt. 

• W Bilewle po\v, La.sk spło­
nęła stodoła. Straty - 12 tys. zł. + W Zakrzewie pow. Lewicz 
spll.lila się sterta ze zbożem. 
Szkody - !D tys. zł. 

* SPORT * SPORT 

Wozoraj w Prez. WRN o.dby· 
ła s±ę u1rooezy.s·tość 2'l·lec1a dziA­
ta.lno.ści Woje.wódz.k'ego Zarzą­
du K i•n w Lo~zi. Ucz.estn!czyll 
w n iej m. i:n, sekreta.n KW 
PZPR m. Gajev:1Sk.i i z--ca orze­
WQdnlozą.cego Prez. WRN w 
Lodz:I. M Au.gust~·n\a.k. zebra-
nych !'la sati p.ra<Xl-wników 
WZK I dz.iala.czy spolecznych, 
po\nital k!ewwnik Wydrialu 
Kultury WRN Adam Fudala, 
który w swoim krótkim wy­
stą.pLen iu podizięlrnwa.! jubila­
tom za dobrą robe>tę w dzie­
dzini e popuo!aryzo·wanJa si.tuki 
tllmC>wej. 

On tet wręczY'I wyrótnlają­
cym się dlug.ole~nlm pracown;­
kom WZK: J. Kielba.sińs.kiemu, 
Z. Jo·ohimanowl, A. Barabaszo-

* SPORT * SPORT 

Uczniowie Grudziądza lepsi 
od lekkoalłelów XXVI LO 
Na trY'b'ttna.cti $p<Yro m!o.dzie­

ty 1 ;riiema.l wszyscy na uczy­
C!ae>e XXVI LO. Na t)ie:brii 

Baildon - ŁKS 6:2 
Baildon zwyciężył LKS 6 :2 

(1:1, 2:1, 3:0). Bramki dla BaJt­
de>nu strzelili Prudło - 2, żu­
rek, Góralczyk, Bolhotowski i 
Swięty - PO 1. Dla LKS L.ej­
ćZYk i Odorowicz, Meoi: stal na 
dobrym poziQ.mie. 

Bokeiścł szwedzcy 
w Pałacu 
Spo:rlowym 

W na.j·blirżlsizych dm.iach pmy­
by'W'a. do Lod!l.i. Itgov;-y respół 
hOtkejO'IN-y :ze Szwecji GOJF 
Linden. Goście szwedzcy ro.ze­
gradą w .naszym mieście dwa 
~nii.a. rz hod<eistaml. LKS. 

Mecz.e o•dbedą Si~ w ponie­
d!z:i.alek i wtoreik 20 i U hm. 
W' Pała·cu Spm-tol\\"ym. Po.cza.­
tek . obu potkań o go~'Z. 17. 

(m) 

Zwycięstwo Fischera 
5iodma. pa<l'tia :filtla.!01Wego 

n'lec'ZlU szach<J„Wego prete111.den­
tó'w Almerylka.n 1'111.a Fischera i 
Petrooijana (ZSRR) iza.JmńczY'la 
i!lię w 34 posunięciu ponow-
nym Zi\\-y'C!~em Fischera, 
który proiwadzi różruiicą dwóch 
PU•l1JlctÓ'W 4 :5. :2.,5. 

Osina p·a•Mia. ro.zgcywa•na bę­
dZlie :n bm. 

odbywa się óotyich-czas nie s•po­
tykany meoz międ1zy u•oze•nm­
ca.moi i uczmia.m;i Grudz.i.ądza, a 
leklkoa.b1etamJ. e XXVI L.O w 
Lodzi. 
Padają relkoirdy żyioiowo ta­

wiodlniozek i iza.wodm]lków. Am­
b1tina jest wa.~ka o każdy ce.n­
.ny pu n.kt. Mlo'C11zież spisuje się 
do.s.ko.naJe i j.esot dop0iingo1wa.na 
przez s.rol.ch &ZkC>1nych kole­
gów. 

W puirukta<>J•l ogólnej w ko.n­
ku.renojii d>:iewczait 'l!Wyciężyly 
uczen·ni<:e Grudzią.cLza lais pkt, 
XXVI I.O 12ll8 pkt, a w ko.n­
kurencji chłopców Grudziądz 

1'108 pk;t, XXVI L.O 1348 pk.t. 
Sądz.iimy, że w przys-ztym ro­

ku na sta.d.iomiie w Gl"l.ldziądzu 
gcty d~łd•zie do meczu reowan­
żowego, repr·ezenta.n.łlO<m XXVI 
L.O pO<Wledlzie się 1ana cznie le-
p1ej. . 

Dmpreza. była dosdc001a•le i.or· 
ga1nlzowa1na. 

Trudna przepruwa 
Górnika Zabrze 

W zaległym s;pO't~amiu pUkar­
sktm 1/16 Pu.charu Pol.siki Na­
przód R y'Clwto.wy zirem]sował 
'L mi.Sltrzem Po·1sk1 GórniJc.em 
Zabrze o :O. o a·\'l'ansie za.decy­
dOM·aJy rzut ka.one. Nieco le.p­
s:z.yimi >eh e,gizeku tora•mi oka za­
~i &ię za.brzanie (4 :3), awansll­
ją'c do da.L&zY'Ch roz.giryiweilt. 

Sukces mlodeąo 
florecistq 

Ositatnio w Zielonej Górze, 
odbyły się mistrzostwa Pe>lski 
najmłodszych szermierzy. Suk­
ces odniósł florecista łódzkiego 
Włóknia•rza Szandurski, który 
w finale zajął Hóste miejsce. 
Broń tę wygral Ma.rte"·lcl z 
AZS G<:lańsk,, ,(In) 
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wl, A. Bą,bsiklemui, J, KIOSO\''~. 
s. DY'Ok0•"1S-kiem U, w. Polań­
skiemu J z. Ja.Łki<!wiozo"'i Ho­
norowe Od.zina.ki Wojewód•z( 1\·a 

Lódmk.iego, Da.Lsz~·ch 71 pra­
c0<w1ników ob~ZY'mati> dypl.omy 
i nagrody pienięwe. 

Z przemówienia ok0Ec2moś-
c>i·owego, k.tóre wyg!-0sila dyr. 
WZK mgr J. Su.tej warto przy­
te>czyć kil•ka danych. W 25-le· 
ciu J.stn;en{a WZK zm derni­
zowruno 2-0 ktn 1 wy.budo"·ano 
% nc>w'e ki·na. Obecnie goto-.1·a 
jes·t już d-O·kumenta-cja dla ki­
notea.bru w Skierniewicach l 
Jc',na w SudejM\•ie. k·tórych bu­
do'1·a ro,zipoozmie się w najbi:ż­

azy'Ch !Mach. Dal.sze 5 kin . ob­
jętych zosta.nie remontem już 
w na.j•bliiilszY'm oz.asie. (hosz.) 
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u.s.t.aJa ró\\1nocześnie jego 
form,v orga.ni"Zlacyjne. M. ,n. 
uw1zg,Ięd<n1ają.c postula.ty śrddo­
wLska rnem'ie-śln-iczego o-raz a k­
tyt\"U spó!d,:e!-czości rzemie-śln·f­
ci.ej - przf"Wióziano w projek­
towanej ustawie pol\lliofanie j~d­
no1iterj cent1'"alnej o.rganizacji 
rz.em;osla. która w ścL•l;rm 
'"'Póldziałaniu z radami naro­
do·\\~ymti po1\\'"'i1nna kie-ro\\·ać 
rovwojem rzemiosła zgodni~ z 
założeniatmi ro?,Wo1u gospodar­
ozego i s.polec:znego kraju, 

Projek.iowa•nY dokumoent z,na­
cznie te.ż zwi~k;sza rolę orga­
nów rad narodQIW"ych w k'.e­
.t"O•Wa'11iU tą dziedziną dzialal­
ności !.nidywLd·u a1lnej. 

w C!rug!ej .części obr·ad oce­
niono 

PRZEBIEG TEGOROCZNEGO 
WYPOCZYNKU 
WCZASOWEGO 

pra.cuJąc ·eh ora1z wakacji di.le­
ci i mlod•ziety. Sezon letni 
st'1"'erc!sono po.ka.zał, ja,k 
wiele moilna osiągnąć nie t~'ikO 
przez uru.chOlmienie dodatko­
wych śre>d'ków na \\·ypocz;-ne.k . 
a.loe przede wszystkim d·z.ięki 
]nicJa·tY'\\•ie &połecz.nej. Wy;tar­
czy przypo1mnieć, że udał.o s:ę 
z.o.rga1niz.ować wa•kacJe dla 3.5 
m~n dzieci i ri'l·łodzieży, t.lczha 
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Ambitne plany SRS 
" 
Społem" 

Z 
udzialem przedstawicieli 
SKS „Społem": Stani-
slawy Zatke, Stefana 
Bia>.1:czyka, Tadeusa 
Gruszki i Jerzego Słu­
żewskiego, odbYlo się 

onegdaj spotkanie z dz.ien.rffka­
rzami. 

SKS „Społem" zalicza się w 
Lodzi do rzędu najsilniejszych i 
dobrze pracujących klubów 
sportowych 'lWlaszcza jeżeli 
chodzi o zagadnienia tak pa.waż. 
ne jak wychowywanie sportow­
ców. Klub 0tacza młodzież tros­
kliwą opieką i w miarę swoich 
możliwości spies.zy jej z pomo­
cą. 

z drugiej strony klub ma 
uzasadnione i zdrowe ambicje 
odgrywainia coraz powa,ilniej. 
szej roli w naszym życiu spor­
towym, Główna uwaga zwraca­
na jest na sekcje: k!Olarską, 
łyżwiarstwa figurowego i lu-cz_ 
ni czą. 

Trenerami kolarzy są popu­
larni w swoim czasie za.wodni­
cy: Sa.łyga, Pijana.wski, Kudra 
i Skubisz. Spośród zawodników 
na wyróżnienre zasługują: T. 
Kacz:marek R. Szmajda, P. Dlu. 
żewskl, R.' Zagajewski. J, Fol­
clk. 

D 
Um:\ sekcji łyżwiarskie.i 
„Społem", a i całego 

· sportu tódzkieg0 są U. 
Zielińska, G. Osmań­
ska A. Br<>deckl, A. 
Sasittn J B. Sitarz. Tre-

nerami na.szych łyżwiarzy są: 

mu sportowego u skoczków 
krótlrndystansowcow. „Społem" 
mądrze postępuje, że rezygnuje 
z udziału w rozgrywkach ligo. 
wy·c11. Lekkoatletyltę propago­
wać można 1 bez ligi. Asem 
sekcji jest W. Stępień - rekor­
dzista Polski w skoku w dal. 
Kierownik.iem sekcji jest Zb. 
l\.Iotloch. Warto nadmienić I to 
v petnym uznaniem, silne za­
angażowainie działaczy społeciz­
nie pracujących w sekcji. 

Ł 
uc.znictwo w „Społem" 
to wyjątkowo bogate 
tradycje jeszcze wów_ 
czas gdy startowała 
Elżbieta Kanicka. Obec­
nie nadzieją sportu !U-

cz.niczego Polski jest 19-letnia 

trzyma nowoczesną strzelnicę 
wyremonLowaną sumptem 
LKKFiT. 

oczekuje się powzięcia decy1.ji 
w sprawie moderniuicji toru 
kolarskiego w Helenowie. Po. 
nadto i.StnieJe projekt wybudo­
wania na terenie tego obiektu 
pawilonu sportowego, a nawet 
basenu pływackiego. 

SKS „Społem" posiada wielu 
przyjaciół i oddanych sprawom 
klubowym doskonałych działa­
czy spoleczn!e pracujących dla 
dobra mlod.zieży i ku chwale 
sportu łódzkiego. (n) 

H. Kopania, która na mistrzo- w l d · VI 1 k 
stwach świata w Anglii zajęła o ZI nrzys a 
7 miejsce. Na wy•rói:nienie po- 6 
nadto za,slugują: M. Zawieru-
cha, A. Osojca, w. Lesiewicz, J. Młodz·1ez"y Szkolne1· 
Maćkowiak_ B. Go7.d'llik, M. 
Chronowski. Trenerem koordy- •.1 

natorem jest Z. Dominikowski, z 
a instruktorami: J. Kunicki I ~ 
K. Motylewski. Kto wie, czy ~ 
wielolet.nia praca trenera z. ~ 
Dominikowskiego nie zo~anie Z 
uwiet\c7ona suKcesem i jego z 
uczennica H. K-0pania wysiana ~ 
zosta.nie do Monachium. ~ 

Sekcja strzelecka posiada 120 ~ 
z.wodników. Asem jest E. Ma- ~ 
telskl, a na WYróżn'enie 1.asl Z 
l!U1ą: J. Zielittski i' E. RobPrt. ~ 
Kierownikiem sekcji Jest J. Zie- Z 
liński: Niebawe·m „Społem" o- Cl 

Jak podaje wtorkowy 
„Przegląd Sporto\VY" na ze­
braniu ZG Szkolneg~ Związ­
ku Sportowego w Warszawie 
zapaclla decyzja o powierze­
niu Lodzi organizacji w prtl'­
szłym roku VI Igrzysk Mło­
dzieży S:z>kolnej. Ta wielka 
impreza odbyłaby się w 
dniach 21-26 lipca 1972 r. 

Przewiduje się w Lodzi wy­
stęp ponad ł tys. sporto iv­

ców-uc111ldów z całej Polski. 
(S) 

s. Pawłowski 1 B. Kossowska.----------------------------,.---
oraz tr.zech !nstruk:t0r6w: B, 
N•Yk, G, Jan.ie i L. Balcenak. 
Mamy nadzieję, że ukoronowa­
niem sukcesów łyżwiarzy „Spo­
łem" będzie wyjazd na Olimpia_ 
dfJ Osmańskiej i Brodeckiego, 
a przez U. Zielińską zdobyci!" 
po raz drugi tytułu mistrzyni 
Polskii i dalsze jeJ sukcesy na 
lodowiskach Europy. 
Sądzimy, że slusznle posta­

nowiono kontynuować nadal 
rozwój seklc.ii lekkoatletycrneJ 
z tym, że główna uwaga sk;ie­
r-0wana wstanie na wzrost po.oio 

Remis w 
f 

Wałbrzychu 
P\i.Jkane Za.g,tębia, (<WaŁbrzy~) 

w spO<tka.niu drug;ej run.dy 
pucharu UEFA prowad'Zil~ do 
86 mln. 1 :O z drużyną UTA 
Arad (Rum1t11Jli.a). Zan.osllo się, 
że drwz;-na. ~ nasza od·nie.s'.e 
zwyC'ięsrn·o. N'estE!'ły. w tej 
kry,tyozinej d ' a p'lkarzy Wal-
łJJ'11y·rha m 1i1n1i.cie B:-osov.s.ch1 
m~ru.i nais-:1;ycll obir'ońców i 

strzelił ,,-yiró·wnująicą bramkę. 
Pro<\\·rucLzenie dla Zaglęb;a 

71doby~ Kiwia.b!roW1Ski. Gra była 
mało ciekruwa i s1'ała na pne­
ciębnym PQIZiomioe. Trudno jest 
r~izj"ko<vlać t'1-ierd11.enie, że 
g~aC'zom Watbrzj-cha uda s:ę 

na wyjeźd?Jie o·d,nieść przeko­
n~„w~.j·ąice :z:~:yc i ę"1'w·o. by „.~.-y­

eliim.1nowa.ć drużyn' R.um11m.Li. 

Dziś 'lachmurzenie um\arko.. 
wane. przejsciowo większe i 
możliwe przelotne opady. Tern. 
peratura maksymalna 14 st, 
Wiatry umiarkowane. zachod­
nie. Jutro zachmurzenie na o­
gół umiarkowane, temperatura 
bez :zmian. 

Dziś zachód słońca o. godz. 
16.37. jutro wschód o 6.17. 

Dziś imieniny Ursz.ul! I Hi_ 
larego. 
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Bez 
obowiązkowej 
Lyżwiarstwo figurowe obok 

gimnastyki sportowej zaticzana 
jest do rzędu najefektowniej­
szych t jednocześnie najtrud­
niejszych dyscyplin. sportowych. 

Wydaje się n.am, źe pewnego 
rodzaju hamulcem do wzrostu 
poziomu sportowego jak i wię­
kszego zainteresowania łyżwiar­
stwem figurowym jest jazda 
obowiąz:kowa. Wymaga ona ol• 
brzymiego wkładu pracy zawod­
ników i trenerów, a. w sumie 
oprócz klasyfikacji dol;'1nywa­
nej przez sędziów z punktu wi­
dzenia atrakcyjności sportu, nie 
daje żadnego efektu, 

Z chwilą gdy zginie z pro­
gramu zawodów łyżwiarskich 
jazda obowiązkowa zyska. na 
tym jazda dowolna. Nie będzie 
żadnego skrępowania za.wodni­
ków, którzy naiwięloszą tremę 
pneiywają właśnie w •czasie 
jazd!/ obowiqzkowej. Szkolenie 
łyżwiarzy przeprowadzane po­
winno być na treningach i bez 
wprowadza.nia wyników tego 
s:koleni4 - do punktcu:ji ogól• 
nej. 

Są jut pewne odchylenia od 
regu!am in,u, Wprowadza siit do 
fa:dy obowiązkowej elementy 
atrakcyjne, ale czy ona. w oqóle 
jest potrzebna - to wiellei znak 
zapytnnia. Prze-cieź nikt niko· 
mu nie stawia. stopni za. styl 
w skoku wzwyż, n ikt te:il nie 
punktuje osobno zachowania się 
za.wodników na starcie biegu na 
100 m. Istniejq u nas w sporcie 
pewne nonsensy, które w .11ma­
ga1q poważnej korekty. K-0rekta 
ta powinna być dokonana przez 
najwyższe czynniki w sporcie 
wyczynowym. Mamy tu na. my­
śli przede wszystkim za.branie 
glosu przez Międz!fllarodowq 
Federację Sportu l.yżwiarsk iego, 
jak równiez przez Międzynaro­
dowy Komitet Olimp;lski. Kto§ 
powinien jednak tvystq,pic! z 
konltretnvm wni.oskiem.. fil). 

,J 
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W dyskusji o sporcie Czy­
telnicy nasi ciągle tylko nar.e­
kaJą, a przecież wysta.rczy cof­
nąć się pamięcią, klika ew 
kilkanaście lat ą. już duma 
rozpiera serce. Przypomnijmy 
sobie tylko - boksel"ZY LKS 
bylj królami polskich ringów, 
koszykarze TUR, YMCA i LKS 
sięgali po mistrzowskie laury, 
siatkarze AZS bili najlep­
szych, kol~e wo.dzili prym 
na szosie. Był teź rok 1958 -
Piłkarze LKS zasiedli wtedy na 
mistrz;owskim tronie. A prze­
cież to tylko niektóre moonen­
ty chwały, Za.miast więc na­
rzekać, że z łodzianami wy­
grywa kto I kiedy chce, od­
dajmy się ma.rzeni1Jom - by­
wało przecież inaczej. 

No właśnie - dla.czego mu­
simy używać czasu przeszłego, 
dla.czego prawie 800-tysięc=-e 
miasto daje się wyprzedzić 
znaewi-e mruejszym od siebie 
ośrodkom1 

Jako zwykły kibic nle po­
trafię sobie odpowied1Jet1 na 
to pytanie. Sądziłem, że prebę 
odpowiedzi podejmą na lamach 
„DL" d2liałacze f trenerzy. 
Tymczasem żaden z nich nie 
napisał jak dotąd niczego, ża­
den nle pokusi! się na wska­
zanie przyczyn kryzysu. 

To mocne słowo - kryzys. 
Być może Jwzywdzę w tym 
momencie tego, czy Innego za­
wodnika, być może jestem nie­
sprawiedliwy wobec takich 
lekkoatletów jak: Gołębiowski, 
Ma.randa, Rębacz, Waśkiewicz 
I illni, ale prawem dyskusji 
jest stawianie spraw ostro, mó­
wienie prawdy nawet gdy JCst 
ona. gorzka. Wiem, że hokeiści 
walczą wśród najlepszych, >a­
miętam też o sukcesach t­
karek Startu, ale to są P Y­
slowiowe krople w morzu. Nie­
koronowana „królowa· sportu", 
Jaką Jest dla setek. tysięcy lu­
dzi piłka nożna choruje na 
anemię od la.t, raczy nas bez­
bramkowymi remlslkaml lub 
od czasu do czasu, nikłym! 
zwycięstwami, Kto za to i 
wszystko inne odpowiada? 

Chyba o odpowiedź na to 
pytanie chodzi.Io „Dzienniko­
W<i", gdy zaczynał dyskusję. 
Dodałbym jeszcze jedno: - co 
zamierza się zrobić by ten stan 
rzeczy zmi-enlć1 

Ma.m nadz.ieję, że w sobotnim 
numerze „DL", kiedy opubll• 
kujecie podsumowanie ob_ecne­
go „zastanówmy się", ~najdę 
chocl.aż cz.ęścio.we odpow1edzi. 

MIROSl..AW K. 

COS DLA KOBIE!',..; 
s~a.no•W·DY Pa•nJ.e ~tqrzet 

J~t.em p1~edsła!Wic,!el11cą oJ!br.zy­
miej al'mi:i kobiet praoują,cych 

pokrzywionych „dtladków" lu­
dzi wyprostowanych, wysporto­
wanych, stanowiących bogate 
zaplecze dla sportu wyczyno­
wego, o który tak się dobija­
my. Następnym etapem są 
spra.wy sportu wyczynowego -
który musimy wreszcie nazwae 
po imieniu. Sportem zawodo­
wym. Bo pr.-zecież nikt mnie 
nie przekona, że wyczynowcy 
pracują 8 godz.in dziennie w 
instytucji X pr.-zez 11 miesięcy 
w roku (1 miesiąc urlop) I je­
szcze trenują po 3-5 godzin 
dziellllie. Myślę, że I redakcja 
poza nielicznymi wyjątkami me 
byłaby w stanie podać ml ta­
kich nazwisk, Gdybyśmy zro­
bili tak jak to jest w norma1-
nym sporcie zawodowym (na 
ZaehodtLie) to na p·ewno pa­
nów „sportowców" nie spot­
kalibyśmy na piwku czy wó­
deczce w SPATiF czy na kar­
tach (pokerek itp.) a na &ta· 
dionie red. M. Walczak nie 
będzie wtedy musiał komento­
wać apelu kibiców by trener 
Walczak wystąpił na murawie, 
ponieważ p, trener Walczak 
będzie mógł po meczu l na 
podstawie jego przebiegu oce­
nić, że p, X wykazał dobre 
przygotowanie kondycyjne I 
techniczne l zasłużył na pen­
sję rzędu 3.000 zł, a p. Y był 
wyjątkowo słaby I otrzyma tyJ. 
ko np. 500 czy 1000 zl, Nic le­
piej nie pobudza do działania 
Jak pieniądz, Jest oczywiście 
ba.rdz.o ważne, by kryteria po­
rownawcze do oceny panów X 
i Y ustalać w oparciu o po­
ziom światowy danej dyscypli­
ny sportu, tak jak w przemy­
S!e stosuje się ocenę wyrobów 
w grupa.eh A. B 1 c. A Wtr.­
dy stadiony będą pełne, do­
chody klubów będą wysokie, 
będziemy budować i rozbqilo­
wywać obiekty sportowe. kibi­
ce będą zawodoleni, sportowcy 
będą pracować itP. Nie do po­
minięcia jest również sprawa 
trenerów. Myślę, że trenerzy 
też powinru podlegać weryfi­
kacji, bo Jasne jest, :te nic 
każdy niezły sportowiec musi 
być przez cały czas cJobrym 
trenerem, znającym metody o­
siągania najlepszych wyników 
w danej dziedzinie. · Trener 
musi się cały czas szkolić za­
równo w kierunku fachowym 
Jak 1 ko11Sultować z lekarzem 
specjalistą, psycbolo11:lem I pe­
dagogiem. A poza tym musi 
sobie wyrabiać autorytet za­
równo u podopiecznych, jak i 
u działa.czy w Z3.rzl\dzle klubu. 
Myślę, że m, In, te postulaty 

pozwolą na podniesienie na­
szego sportu na poz.!om, któ­
rego nle będziemy sie musJeu 
wstydzić, 

Z powatanlem - KIBIC 

w prz,emyśle włókienniczym. PS, Ważne jest również za-
Zy-wo ~ntere.o;urję się ro:z.wojem gadnlenie obiektywnej oc!!nY 
&portu i bardzo ciesa.ę &ię Jak aktualnych m-0żliwoścl tech­
ZWY'Cięża~ą na.si ohlo.pcy na nlcznych zawodnika. Ustalenie 
boi.s>kach pibkairs.k!Lch, a.le o.dlo- reprez.entacJi powinno odbywać 
giem leży u nas w Z..Odzi z.a- się na zasadzie: kto aktualnie 
ga.dJnien.i.e taik xwrunego SP1Jortu w formie, ten gra, a kto chwi­
rekrea.cyj nego. Wiem, :te cizię- Iowo w niedyspozycji, chwllo­
kf WKZZ p.nz.eprow.a<la.ane są wo siedzi na ławce lub pozo­
króbkootrwale mliinu·tówki w cza- staje w domu, w przypadku 
sie dln·ia pracy. Nie o to jed- wyjazdów zagranicznych. Nie 
na1k mi chooz.i. Chciala.bYlIO ja nazwiska a wyniki powinny 
1 bardzo wiele moich sta.rszych decydować o składzie repre­
i młodszych koleżanek .z ta- zentantów. 
bryiki ko"1zysta.ć p.nyinailm!\!.el Ponadto wydaje ml się, :te 
3 razy w tygod1n~u w d.ost~p- poWl!n.nlśmy wysyłać w celach 
nych cLla nas gocllztna.ch z ba.r- szkoleniowych trenerów (a nie 
dz.o nam W1S•ka.za,nej g:Lmina.s.ty- działaczy) na Z111Wody sportowe 
ki, wz,gllęc!Jn:ie po~ra.ć w ko.szy- nawet takle, w których nie 

I na badania socjologiczno - ekonomiczne I 
~ W centrum uwagi: sprawy włókniarzy na dziś, na jutro, ną zawsze„·~ 
~ Wczoraj zatwierdzono w Lodzi ostatecz- ;,Syntexu" - zakładu, którego lokaliza- dzie zespól doc. Kulpińskiej. Obejmuje ~ ~ ną wersję programu prac naukowo-ba- cja i profil z racji na określone możli- on m. m. zagadnienie stylów kierowani

1
a ~0 ~ dawczych MPL w zakresie tematyki so- wości i przyzwyczajenia miejscowego w różnych warunkach techniczno-organ - ~ 

~ cjologicznej na lata 19'11-1975, Jest to „czynnika ludzkiego" budzila i budzi za- zacyjnych, aspiracji zawodowych pracow- ~ 
~ gpriearmwszbyadatan_k zkotCmJ. p~ez~!~~~~y iuj;;;~żna prJ:~: f t~~erż0e~~~. nfei~ów7ąo;%~es~o~~tw~;~~~~ ników, podejmowania decyzji itp. 

6 
i' 0~ „ z braku miejsca nie sposób om w ~ ~ dynie wyrazić zadowolenie, iż będzie on w porównaniu z łódzkimi zakładami, mu- wszystkie kierunki badań. Warto więc ~ 

~ realizowany przez łódzkich naukowców. rach, otrzymanie nowoczesnego produktu choćby wspomnieć, iż dotyczą one: 0 
2 w najbliższych dniach podpisane zostaną (skarpet) wciąż jeszcze jest tam probie- przewidywanych zmian w poziomic kwali- ~ 
~2 szczegółowe umowy między zleceniodaw- mem. fikacji zawodowych i strukturze spo!ccz- ~

0
0 

2 cą - Ministerstwem Przemysłu Lekkiego, Celem badań jest więc m. in. odpo- rio-zawodowej załóg (pracami w tym za- ~ 2 którego reprezentować będzie łódzki wiedź na pytania: kto powinien w prze- kresie kieruje prof. H. Mortimer-Szym- ~ 0 ośrodek „Ekorno", a Instytutem Soejolo- myśle lekkim pracować i co zrobić, by czak) analizy współzależności pomiędzy ~ ~ gil UL oraz innymi uczestnikami badań. ' . ~ ~ przyciągnąć doń Judzi z punktu widze- postępem technicznym a zatrudnieniem 1 0
0 

~ Na realizację wspomnianego programu nia interesów tego przemysłu - najod- pracą kobiet w przemyśle włókienniczym ~ 
~ resort przeznacza 3,6 mln zł. powiedniejszych? w jaki sposób p r z Y- i odzieżowym (doc. dr S. Dzięcielska• 0 
~ Z punktu widzenia zakresu badań - nie g o t 0 w a ć program przesunięć pra- Machnikowska), problemu świadczeń so- 0 
~ jest to dużo i na pewno trzeba będzie cowników z branży do branży, ezy z cjalnych (dr K. Szwembcrg), ekonomicz- ~ 
~ myśleć o rozszerzeniu wspomnianych zakładu do zakladu? Jak dostosować no- no - socjologicznych skutków skracania 0 2 kwot. Z punktu widzenia dotychczasowej woczesną technikę do możliwości Judzi czasu pracy (doc. dr. z. Grzelak). Prze- ~ 
~ praktyki - jest to bardzo dużo, więc.ej już pracujących i potencjalnych pracow- widziane są także pewne badania w za7 ~ 0 niż kiedykolwiek resort przeznaczal na ników? Jak „tym wszystkim" kierować, kresie ergonomii (zespól pod kierunkiem 0 0 badania tego typu. Swiadczy to o doce- by w myśl przysłowia o wilku . I owe:!:', mgr M. Miastkowskiej) i czynników 0 
~ nieniu rangi - nie tyle nauk spolecznych, pogo.dzić cżęsto sprzeczne wymogi techm- kształtowania polityki personalnej, 0~ 
0 które - przynajmniej w teorii mają jej ki z potrzebami zalogi? Badania, obej- z ramienia „Ekorno" zespołem prac.ow-2 aż za dużo, co tzw. „czynnika ludzkie- mują osiem kierunków tematycznych, ~ ników zaangażowanych w badania kie- 2 2 go" w procesie produkcji. Celem badań których każdy realizowany będzie bą.dz rować będzie dr szwemberg, z ramienia ~ 2 jest bowiem określenie zależności pomię- przez jeden bądź przez kilka zespolow Instytutu Socjoldgii UL _ doc. Kulpiń- 0 
~ dzy rozwojem technicznym, a tymże badaczy różnych specjalności. ska. Podstawową metodą badawczą będą ~ 
~ al e · rekonstrukCJI 1 rozwOJU Jaki Tak np. doc, dr J, Kulpińska - kierow-0~ „czynnikiem". Przemy~.1 ~ekki w. obli.cz~ badania ankietowe, zaś poszczególne te- ~~ 
~ gener n J maty zostaną opracowane w różnej for-~ go czeka - odwolal się do naukowców nik zakładu socjologii przemyslu UL, . 0 - socjologów, ekonomistów, psychologów. prowadzić będzie - wraz z zespołem, ba- mie - np. syntetycznych raportow zawię- 0 2 Chwała mu za to, ponieważ jak z prak- dania nad społecznymi skutkami zmian w rających podstawowe wyniki i wnioski, ~ 2 tyki wiadomo wszystko zależy od Judzi. technikach i technologiach wytwarzan~a prognoz społecznych, wytycznych dla ~ 
~0 wszystko - a więc i efekty z miliardów w przemy~le wlóklenniczym I odzieżo- opracowania konkretnych problemów, a 2 
~ h · łui·e jak także oczywiście w formie końcowego ~ ~ złotych przeznaczonych na rozwój tej ga- wym. Postęp tec mczny wywo k „ 
~ łęzi produkcji, mogą być w zależności wiadomo wielostronne konsekwencje spo- opracowania o chara terze czysto nauko- 2 0 od zachowań I postaw pracowników bądź łeczne w tym np. zmiany w pozycji za- wym, ~ 2 pomniejszane, czy nawet przekreślane, wodowej różnych kategorii zatrudnionych. Wydaje się, iż scharakteryzowany tu w 0 
~ bądź powiększane. Wszelkie, nawet naj- W zależności od rzeczywistej bądź pr~e- skrócie program jest sza n są dla obu ~ 
0~~ mądrzejsze I w najlepszej wierze podcj- widywanej zmiany sytuacji, poszczególne stron. I dla MPL, które otrzyma „porcję" ~ 
~ mowane decyzje gospodarcze, są w trak- kategorie pracowników będą działały, rzeczowych ekspertyz na dany temat, I 2 
~ cie realizacji modyfikowane przez ich albo w kierunku upowszechnienia, albo dla naukowców, zyskujących szersze moż- ~ 
~ wykonawców. z punktu widzenia spolecz- ograniczenia postępu technicznego. Jest liwości badania pasjonujących procesów ~ 2 nych interesów - zakres i kierunek to problem kapitalnej wagi, przed któ- społecznych. Jedni - przy umiejętnym 0 2 tychże modyfikacji nie jest obojętny, W rym stoi zwłaszcza łódzki przemysł. Mó- postępowaniu mogą na bieżąco korzy- ~

0 0 łańcuchu czynników: surowiec - maszy- więc językiem naukowców - psychospo- stać z konsultacji socjologicznej, drudzy 0 2 na - człowiek, to ostatnie ogniwo często łeczne uwarunkowanie innowacji w przed- m o g ą zyskać wpływ na określone ~. 
~~,., determinuje wykorzystanie dwu pierw- siębiorstwie, czyli z jednej strony - po- decyzje. Wykorzystanie tych na razie ~ 
,., szych. Nawet w przestarzałym technicznie stawa załogi. z drugiej - sposób w jaki po te n c j a I n y c h możliwości wymaga 0 
~ przemyśle lekkim mamy tego przykłady. się te innowacje do zakładu „wciska", to autentycznej współpracy naukowców I 2 
~ Nie zawsze nowa technika „obradza" no- problem od dawna czekający na nauko- praktyków. Wczorajsze spotkanie, w któ- ~ 
~ woczesnym produktem. wą analizę. Prace nad tym tematem bę- rym uczestniczy! m. in. dyr. departamen- ~ 0 Właśnie wczoraj, na spotkaniu naukow- dą rozpoczęte już w tym roku. Podobnie tu rozwoju przemysłu MPL - O. Cybul- 0 
~ ców ! działaczy gospodarczych, którzy - badania dotyczące problemu „kierowa- ski i dyr. „Ekorno" z. Drzewiński, ~ 
~ wspólnie nad programem badań dyskuto- nia zespołami pracowniczymi w zmienia- nie bylo pierwszym, ale p i e r w s z y m 

0 0 wal!, padały charakterystyczne w tym jących się warunkach technicZf'.YCh prz;; i s t o t n y m krokiem w tym względzie. ~~ ~ względzie przyklady. Wspomniano np. kia- myslu wlók1enmczego I oc:1z1ezowego - Czekamy na dalsze.„ 
~ syczny niemal przypadek łowickiego Jest to drugi temat, który reallzować bę- I. DRYLL ~ 
~ . ~ 
~~~~~'-~'-"''~~'''~'~'~"'~~'~""''~'~'~'~~'''''''~'''~~,,~,~~~~~~~~,~~~~~~''''~'''~~ 
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rokurator - dzialając zgodnie z ustawą o pro-p kura turze - chroni prawa obywateli. Nie cho­
dzi w tym wypadku o ściganie przestępców, 
prowadzenie Clochodzen i reClagowanie aKtów 
oskarżenia, występowauie w sądzie, uzasadnia­
nie i żądanie określonych kar. Ta strona dzia­
łalności prolrnratora, o której będzie mowa po­
niżej - to wnoszenie powództwa zwanego ad· 

hez:l;'Jnym (z łacińskiego: adhezja - przyleganie, przyczep­
nośc), W praktyce sądowej wygląda to następująco: w pro­
cesie karnym sąd rozpatruje Jednocześnie powództwo cywil· 
ne wniesione przez prokuratora w imiepiu osoby poszkodo· 
waneJ przez sprawcę przestępstwa. Jest to więc powództwo 
„przylegające" do rozprawy, 

Kiedy zachodzą warunki do spełnienia tej formy obowiąz­
ku prokuratorskiego? W jakich procesach wnosi się powódz­
two adhezyjne? W takich sprawach, w których pokrzywdzo­
ny doznał uszczerbku na zdrowiu, a jego stan majątKowy 
I możliwości zarobkowe (w ocenie prokuratury) nie wystar­
czają na prowadzenie odrębnego procesu cywilnei;o o na• 
prawienie szkód. kóWlkę bez :!:adny-ch ambicji biorą udziału ich podopieczni, 

&porto1wyoh, a po pro&tu dla np, mistrzostw& Europy. iwia-1 . 
zd•rowia, d1La !iep&zego samo.po- ta itp. Fragment miasta Koper nad Zatoką Triesteńską, 

Wkrótce wejdzie na wokandę sądu sprawa przeciwko oA­
miu sprawcom zbiorowego gwałtu. Przeciwko trzem z nich 
(pozostali są nieletni) prokurator wniósł razem z aktem os­
karżenia pozew o odszkodowanie na rzecz pokrzywdzonych 
dziewcząt. Pozew zawiera żądanie odszkodowań w wysokości 
3 I 2 tys. zł. To jest właśnie przykład powództwa adhezyj­
nego. Analogicznie postąpiono w sprawie karnej przeciwko 
Zdzisławowi K. oskarżonemu o dokonanie rozboju. Proku­
rator w powództwie cywilnym żąda 7,5 tys, zł. odszkodowa• 
nia dla poszkodowanego 

:~~laieip;!jb~r~:!~~~ego c1niaj-~ 
O~nisJka TKKF nairzekają na 

brak sa.I. Ponaidito jeżeli g>d·zieś Konto zbrodni wojennych popełnionych przez dywizję SS 
jest salka - to. pa.nu.je w ~ej „Das Reich" obciąża m. in. spalenie w 1944 roku wszyst-
olbrzyim1.a. :l!relk'Wencja. Mo.im kich mieszkańców francuskiej miejscowości Oradour. Zgro-
&kro.mnym ZdMloiem., W czasie w• • madzlwszy wtedy call\ ludność wioski - mężczyzn, kobiety 
tooząicej się dysku.sji t.rzeba po- 1ern1 I dzieci - w miejscowym kościele, dowódca wojsk SS pro-
święci.ć il.ciJJk.a m~nut by ro.z- wadzący tę „akcję" - Lammerding - kazał po prostu go 
wiązać pir0oblem r~klrea.cj1 wśród podpalić, a do wszystkich uciekających z płonącego budynku 
kabi-et. strzelać z katablnów maszynowych! 
Przecież od &pra1W1Do·ści fi- Niedawno zmarł w Duesseldorfie.„ Lammerd!ng, Skazany przez 

zyc:z.nej ko·blety za.leży jakle rząd francuski na karę śmierci, której nigdy nie wykonano, żył 
będą nasze da1lsze POtk?lenia, a spokojnie w stolicy Północnej Nadrenii Westfalii, uważa.ny za so-
l męl>czy"ZJn.oom . jes.t n.1ewątpli- lldncgo właściciela przedsiębiorstwa budowlanego! Z chwilą śm1er-
wie przy1emnH~j obcować i b • • k• • ci, jego podwładni doszli do wniosku, że nadszedł czas przypom-
wysportow.a.ną towia.rzysziką p~a- z OJ8C 18J nlenia wojennych wyczynów osławionej dywizji SS „Das Reich''. 
cy i Wleczmie nlłooą d'Zlewczy- w tym celu powołali komitet organizacyjny pod nazwą „Tradition-
ną. WZ..OKNIARKA sverband", którego celem Jest pielęgnacja... tradycji, 

SZANOWNA REDAKCJOJ 
Uważam, że korzenie niepo­

wodzeń tkwią w szkole . <'."Y­
chow=!e fizyczne mlodz1ezy). 
Wydaje ml się, że należy po­
traktować lekcje wf tak sa­
mo jak języka polskiego, ma­
tematyk; ezy historii, a spraw­
dziany sportowe jak klasówki I 
z w/w pl.'lzedmlotów, Pozwoli 
to :iirobić z naszych młodych 

tradycji 

W wezwaniu, kreślącym cele tego związku, czytamy m. In.: w 
18 ciężkich bitwach i potyczkach, które stoczyliśmy w czasie 
II wojny światowej, zawiązało się krwią okupione braterstwo bro­
ni, a dywizja SS „Das Reich" stała się dla nas drugą ojczyzną. 

Celem więc organizatorów „Traditionsvcrbandu" jest pielęgnowa­
nie braterstwa broni l tradycji walki. Uroczyste założycielskie 
spotkanie byłych SS-owców z dywizji „Das Reich" odbyło się 
w miejscowości Rosenheim w Bawarii. ' 

Zachodnioniemieckie organizacje antyfaszystowskie, działacze 
obrońców pokoju, wystąpiły do burmistrza Rosenhe!n I do Krajo­
wego Rządu Bawarskiego z protestem, piętnującym odradzanle się 
na ziemi NRF „bojowych" tradycji· przestępczych organizacji SS. 

z. SAWICKI 
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Ratujmy zabytki robotniczej Łodzi 
·Te dwie fotogra.fle niewiele 

mówią o urodzie wspant<Jolych 
naczyń kuch@nnych, których 
dziś próżrw by szukać na pól­
kach sklepowych. Za.równo 
patelnia i rondel jak i obie 
rynienki (wyższa d-0 got-Owa­
nia ryb, niższa do „duszenia" 
mięsa) wykonane zostaly w 
końcu XIX w. Surowiec 
czysty 1TWSiądz, robota - rę­

czna.. Na uchwycie patelni 
widać wyraźnie m<}nogram 
p ierwszych właścici eli tych na­
cz.yń. Dziś, P-Odobnie jak przed 

laty 7TWS !ęine garnki. patel­
n ie i r o ncf le mają tc ielkie po­
wodzenie n i e tylko wśród ko-

lekcjonerów, bowiem odzna­
czają s ię wy.iątkową t r walo ś­
c i ą, a smak przyrządzanych 

w nich potraw jest panni' 
winątkowu. (hosz.J 

Foto - L. Olejnlcuk 

• • 
Jest jeszcze Inna forma wysti;powanla p.rokuratora w 

Imieniu poszkodowanych - stosowana w przypadkach kar­
nych konsekwencji czynów chuligańskich, kiedy naruszane 
są dobra osobiste czlowleka takie jak nietykalność lub 
cześć, Ich naruszenie pozwala poszkodowanęmu człowiekowi 
na żądanie szczególnej satysfakcji, którą gwarantuje mu 
art. 448 kodeksu cywilnego: „w razie umyślnego naruszenia 
dóbr osobistych, poszkodowany może żądać - niezależnie 

Prokurator wnosi powództwo 
od innych środków, potrzebnych do usunięcia skutków wy­
rządzonej szkody - ażeby sprawca uiścił odpowiednią su• 
mę pieniężną na rzecz PCK." 

I w tych więc przypadkach prokurator kieruje do · sądOW 
cywilnych powództwa z żądaniem zasądzenia na rzecz PCK 
odpo"'.iednicj sui:ny pieniężnej w związku ze sprawą karną, 
w ktorej człowiek poszkodowany doznał naruszenia dóbr 
osobis~ych. W naszej praktyce prokuratorskiej dotyczy to 
głównte przestępstw o charakterze chuligańskim, w których 
pokrzywdzeni są funkcjonariusze MO lub inne osoby będą· 
ce ofiarami wybryków! chuligańskich. Ostatnio prok~ratura 
łódzka skierowała 13 powództw do sądu powiatowego m. 
Lodzi - wydziału cywilnego. Polowa powództw dotyczy peł­
nienia przez nich obowiązków służbowych. 

Jedno z powództw dotyczy Ryszarda K., który został ska­
zany prawomocnym wyroi<iem na karę 1,5 roku pozbawienia 
wolności za o~rzucenie wulgarnymi słowami dwóch milicjan­
tów. Interwemowali oni '" obronie porządku publilczncgo 
zaklóconego przez pijanego Ryszarda K, 
~ ~odobnych okolicznościach Zbigniew D. znleważyl pu• 

bhczme kontrolera MPK. I w tej sprawie prokurator skie­
rował powództwo do sąclu cywilnego o zasądzenie kwoty 
500 zl. na rzecz PCK od Zbigniewa D. 

• • 
Jest jeszcze jedna forma wystąpienia prokuratorskiego: 

pr~ylączenie się po stronie pok~·zywdzoncgo do toczącego się 
JUZ pro~es1! c;vw1Inego. Czytelmcy pamiętają zapewne spra­
wę chuhgansk1ego wyczynu wobec łódzkiego drukarza. Na 
skutek bestialskiego pobicia Stanisław P. doznal trware~o 
kalectwa. W wyniku rewizji prokuratora sąd podwyższ;! 
kary sp:awcom napaści i pobicia. Prokurator wysiał pismo 
do Stamsława. P. z pytaniem, czy wniósł pozew o odszkodo­
wanie a. jeżeli .nie. - wy~·azil . gotow~ść wytoczenia powód7• 
tw~ w Jego !m1enm. Pom~waz Stanisław P. już powództwo 
wmósl - prokurator zgłosił swój udział w procesie. 

Wymiana koresi;iondencji i jej treść w tej sprawie jest 
wymowną llustracJą stosunków pomiędzy reprezentantami pra­
wa a obywatelem, 

ZOFIA TARNOWSKA 
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326-63 ~~ 
W celu usprawnienia obsługi 

obywateli l stworzenia lep­
szych warunków kontroli spo­
leczeJistwa nad działalnością 
podległych wydziałów. zakła­
dów I instytuc.ii, Prezyclium 
DRN Lódż - Polesie ustano. 
wilo telefon uwag i wniosków 
obywateli 

326 ·63 
czynny w c\ni powszednie: 

- w ponieclz.ialki w godz. 
8,15 - 16,15 

- we wtorki, środy. czwa~'t­
ki l piątki w goaz. 
8,15 - 15,30 

- w soboty w godz. 
8,15 - 13.15. 

Dyżurujący przy telefonie 
pracownik Prezydium udzielać 
będzie informacj i wstępnych 
oraz prz.yjmo,vać uwagi i 
wnioski w zakresie spraw za­
rządzanych l koordynowanyclt 
na szczeblu dzielnicy, 

' + Ponad 2 tys. uczestników wyciecztJk zagranicznych 
do 14 kraiów + Sylwester w Moskwie, Budapeszcie 
i Berlinie~ Gościliśmy 63 grupy turysltów młodzieżowych 

Do koJica wrzesma br. 82 grupy z Lodzi l woj. łódzkiego 
liczące 2.257 uczestników wyjechały za posrect.nictwem łódz­
kiego oddziału Biura Turystyki Zagranicznej Młodzieży „Ju-

ventur" do Związlm Radzieckiego, NRU, Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii. Bułgarii i Jugosławii. Natomiast w ra_ 
mach wycieczek centralnych do : Francji, Wioch, Austri.J, 
Danii, Libanu, Algieru i Egiptu brało uCl.zial 150 młodych 
dziewcząt i chłopców z naszego miasta i woJeWództwa. 

Ja.k nas informuje kierown ik 
łódzkiego oddziału BTZM „Ju­
ventu r" - Zb. Korzeni<>wski, 
do ko11ca bież. roku wyjedzie 
za granicę jeszcze 9 wycieczek 
liczących 270 osób. Będą to 
przewa:i.nie krótkiie kilkudniowe 
pobyty w Berlinie, Dreżnie, 

Moskwie, Leningradzie I Wilnie. 
Najtańsza wycieczka 5-dniowa 
do NRD na trasie Berlin 
Drezn0 (koszt 1.100 zl wraz z 
kieszonkowym) rezerwowana 
jest przeważ.nie dla młodzieży 
szkolnej. Koszty naJdrożs-zych 
wycieczek do Egiptu r<>zkladame 
są na raty. 

t XIX LO nawlązalo konta.ktY 
ze szkołai\li w NRD I Związku 
Radzieckim, orga.nizując wza­
jemny pe>byt ucz.niów we włas­
nych ośrodkach l internatach 
w czasie feril z.imowych J wa­
kacji letnich. Jest to najtańsza 
forma zagranicznego wypoczyn. 
ku i powinna być bardziej roz­
pro.pagowana. 

Pod<>bnie jak i w Jatach ubie­
głych na zakoń.czenie tegorocz­
neg0 seze>nu turystycz.nego „Ju. 
ventur" organizuje wycieczki 
na bale syhwestro\\·e do Mos­
kwy, Budapesztu I Berlina. 

25 lat Lódzkiej Drukarni 
Akcydensowej 

Ogółem młodzież z okręgu 
łódzkiego, lf:Orzystając z uslug 
„Juventuru" spędzała url<>py w 
14 k.raJach socjalistyoznych i 
ka pita listycz.nycn. Zbyt mało 
jeszcze wyjeżdża za granicę ro­
botników. którzy stanowill zale­
dwie 20 PT'OC. uczestników 
wszystkich wycieczek. Przewa­
żają pracownicy umysłowi, u­
czniowie i studenC:i oraz inteli­
gencja techniczna. Malo także 
- w tym roku tylko 245 <>sób 

w tym roku w ramach wy­
miany przyjechały do Lod1l 
63 grupy młodzieży (1.820 osób), 
ze związku Radzieckiego , NRF, 
Francji i Algieru. Najwięcej 
gościl'.śmy wycieczek ze Związ­
ku Radzie~kiego (80 proc.). Jak 
już informowruliśmy, w dniach 
29-31 października br. zawita 
do Aaszego miasta 320-o,obowy 
Pociąg Przyjażni ze Związku 
Radzieckiego, który zakończy 
tege>rC>Czne wizyty naszych za­
granicznych przyjaciół. W Lo­
dzi młodzieżowe grupy zwie-

Dwadzieścia pięć lat owocnej 
działalnosci obchod-zlć będizie 
Lódzka Drukarnia Akcydenso_ 
wa, największa w kraju dru­
karnia opake>wań i w ogóle je­
den z większych krojowych 
zakładów poligraficznych. 

Nowoczesne maszyny, wyso­
ko kwalifikowana kadra - oto 
podstawowy kapitał LDA po­
zwalający wykonywać nawet 
bardzo skomplikowane zamó­
wiema. 720-osobowa załoga sta_ 
ra się dorównać renomowanym 
firmom zagramcznym. Gdybyż 
tak je5'7.c?e można byto dosta­
wać lepszy papier i lepsze far­

by.„ - "'zdychają towarzysze 
sztuki drukarskiej. 

- korzysta się z wymiany bez-
dewizowej pomięctzy szkolamt 
łódzkimi i szkołami innych 
krajów. Do tej pory jedynie 
Liceum Ekonomiczne oraz III 

dzają m1ifł~to. mu.zea. h .-..„a 
udzial w spotkaniach w klubach 
zakładowych ZMS <>raz od\Vie­
dzają większe zakłady pracy. 

(j. kr.) 

Warto wiedzieć, iż w krajo­
wym współzawodnictwie jako­
ści z reguły zajmuje czołowe 
miejsca, a dział fleksografii 
(druk na tworzywach sztucz­
nych) znowu (kltóryż to raz!) 
zdobył za I półrocze br. I miej­
sce w krajowym ws.pó!zawod­
nictwie. 

Drukarn ia wykonuje re>cznie 
ponad 5 tys. zamówień. Widać 
z tego, że są to prace z róż­
nych dziedz:n techniki pe>ligra­
ficznej. o różnym stopniu 'trud­
ności. Obok np. wszelkiego ro­
dzaju fonnularzy, kwestiona_ 
riuszy. biletów ltp. każdego ro. 
ku LDA drukuje prawie 6 mi­
lionów kopert do płyt gramo­
f<>nowych, 

Przedziazdowa konferencja w WAM Jaka iest rola komornika 
Z ukosa 

Sami sobie 
na I , ·~I z osc ••• „ 

Powiadają o takim, gdy się 
ujawni w innym m1esc1e na­
szego kraju, ze jest „alł>o ze 
wsi a!ł>o z„. l.odzi„." Ta na 
pozór dwona. ale u;prcwad.Zu­
jąca wie<e zamieszania i u­
trudniająca ż1.1cie sprawa, 
podjęta została tackże przez 
naszych Czytelników w ra­
mach a;ccji „ZMtanówmy 
się„.'', gdy dyskutowaliśm11 o 
komunikac)'.. 

Ch.odZ< o wsiadających do 
tramwajów I autobusow tymi 
drzwiami, na których napisa­
no „WyjśC'i.e" - to znaczy 
drzwiami przednimi. Ludz ie są 
tylko ludźmi i czasem po prostu 
trzeba im przypomnieć, w 
ich własnym interesie, że po­
rządek jest wymyślony nie po 
to ł>y ich dodatkowo ktopo­
tać, lecz wprost przeciwnie. 
W swoim czasie (W końcu nie 
tak dawno) z tego którędy 
wsiadać, a którędy wysiadać 
dyrekcja MPK uczynila nawet 
„ogólnomiejski problem" usta­
nawiając przepis, że wsiadać do 
autobusów należy . „ przednim! 
drzwiami, a wysiadać tylny­
mi. Narobito ro sporo zamlP­
szania .•• 

Teraz n iestety sprawy nikt 
nie podejmuje, a problem po­
zostal, me>że nawet nieco s ię 
powiększy!. Wsiadanie przed­
nimi drzwiami stal-O się zja­
wiskiem nagminnym, taraso­
wanie w ten sp.osól> przednie/i 
ponwstów i wyjść także. Jest 
niemal regulą, iź niektórzy 
wygodniccy po prostu. lek ce­
ważą sobw porządek i wygo­
dę ogółu, na zasadzie „Co ?ni 
tam pneptSJJ.„" SzczegóLnie 
wiele zamieszania powoduje to 
na liniach podmiejskich, gdy 
tramtvaje są i tak zatl<>ezone, 
a wobec tego problem wtaścl­
wego ruchu podróżnycll we­
wrtątrz nab iera duzego zna­
czenia. Wte<I11 nawet 2-3 o­
soby, które wepchnęły się 
przqdem, blokują wagon u­
niemożliwiając sprawne z niP­
go wysiadanie. 

Prawda, ze i MPK n ie jest 
tu bez winy, Od dawna nie 
wldtleliśmy, by instruktorz y 
zwracali uwagę wsiadającym 
przednim! drzwiami. W wielu 
tramwajach i autob.usach nie 
ma nawet ta,bliczek o·kreśta­
jącycll wewnątrz pojazdu ądzle 
jest wejście, a gdzie wy1ście. 
Nie ma (gd zieś zniknęły) wy­
wieszek informujących kto ma 
prawo wsiadać przednim weJ­
Sciem. 

Proponujemy tutaj akcji/ 
dw11sironną: po p1erw·sze trze­
ba te informujące tabliczki 
jak najszybciej uzupelni~. Po 
wtóre proponujemy akc1ę po­
uczania o sposobach korzysta­
nia ze środków komunikacji 
miejskiej, a wobec uczeg61-
nie opornych mote trzeba bę­
dzie st<>sowac! ta•kze inne ar­
gumenty ba,rdziej ~trwaLając~ 
w pamięci przedmiot „nau­
czania". 

w kazdym razie nigdzie w 
Polsce poza Łodzią n ie wi­
dzieliśmy w tej dziedzinie ta­
kiego zamieszania. A c/tcemy, 
by miasto nasze me w tej i 
takich dziedzinacll przodowa­
lo„. 

J. POTĘGA 

Przedzjazdowa konferencja partyjna obradowała w dniu 
wczo.rajszym w Woiskowej Akademii Medycr-nej w Lodzi 
Uczestniczyli w niej m. in.: zastępca szefa GZP gen. 
bryg. E. Szpitel i szef służby zdrowia WP - gen. bnyg, prof. 
dr Wł. Barcikowski oraz rektor uczelni i:en. bryi:. prof, dr 
w. Lasiński. 

W toku długiej dyskusji po­
ruszono wiele problemów doty _ 
czących życia codzienego uczel­
ni. Na plan pierwszy wyb!ja się 
sprawa kształtowania postawy 
ideowo-pe>lityczneJ słuchaczy, 
przyszłych oficerów - lekarzy. 
zwracano uwagę na pozycję u-

dyskusji miejsce na równi z za­
gaclnleniaml wychowania poll­
tycznego. Konterencja doke>nala 
wyboru 6 delegatow na dz'.elni­
cową, przed>.jazdową konferen. 
cję wyborczą. (er) 

- • 

Po<! ży·rO'wale.m V\"Cksel ob. Fr. 
o. Ten lekkomyślny k.ro·k ko­
szto•wal mn:e 8 tys. zł. Spta­
cilem je a potem uzn.kałem 
wyro.k sądowy na mesollć.nego 
dł!Wnhka. Sc~ą,gncęcce należno­
ści natra.filo jed·na.k na nies;>o­
dziewaną trud!no · ć. Dtutn1k o­
kae.at się rencistą. Wkrótce je­
d.nak od krylem, że niez.ależme 
od tego, jest o.n ruleźle sytu-
0>wa.nym wlaścicielem ta.ksó'>.'k! 
bagażowej. Niestety nie 7.lla-

lem jego adr~u 1 nume~u 
ta.ksó\\-ki. Wziąlem więc u.rJop 
l zamlenilerń się w detektywa. 
Dz.;ęlti temu udało mi s1ę u­
sta,l,c W'SZ)'6tko. 

Nic też dziwnego, te z okazji 
jubileuszu ćwierćwiecza, Zakla_ 
dy „Pronit' w P1onkacl1 zafun­
dowały załodze LDA plytę dłu­
gogrającą z ple>senkami Hal'.ny 
Kunickiej i Ja.remy Stępowskie­
go, a liczne gr<>no z.nakomilYch 
artystów: Stenia Kozl<>wska, 
Halina Kunicka, Zdzisława So_ 
śnicka Duet: „ Andrzeja i EII­
zy" (Rybińskiego i Grochowiec­
kiej) trio Wojciecha Skowroń­
skleio. „Trubadur:zy"r: Krzy_ 
sztof Cwyna,r, duet Framerów 
I zespól Wlodzimierza Korcza 
wraz z Lucjanem Kydrynskim, 
\V czynie s połecznym wystąpi 
podczas sobotn lego u rocnrstego 
popołudnia dla zaJogi LDA w 
Teatrze Wielkim. 

czelni w systemie szkolnictwa 
wyższego, na nadmierne obcią_ 

żenie studentów. Obok progra­
mu akademii medycznej muszą 
oni opanować równe>eześnie ca­
ły zakres wiedzy wojskowej. 
Postulowano <>pracowanie 0 ers­
pektywicznego programu sz.ko. 
lenia młodych naukowców. 

Wybieramy 1m1ona dla zwierząt 

Sądzllem, że teraz s,prawa bę­
dz.ie już labwa I że wresw1e 
do a•keji \\-.kroczy kom-0rn.k, 
a.ie <>myllJ.em się. Do zajęc;a 
ta•ksów1ki nie doszło, chociaż 
ja po raz w•tóry za,płacilem 250 
!'.l gdyż tl"zeba brio zmi~n:ć 
rejon. Tymczasem sprawa jest 
p;lna. bo dlu2>ni.k zamierza wy­
n:eść S·ię z Lodzi, a wted~· nie 
"'iem. czy p<>wtó!'nie uda ml 
się go o<lszukać. 

Dfa,tege> też proszę reda.keję 
o µLlną lnterwe.ncję u komor­
n ika Sądu Pow. przy ul. P~6-
chn.ika 1. Rew. 4 - mój nr 720. 
A. p<rzy okazji o wyja.S.nien:e 
md jaka PO>\\'Ln.na być rola ko­
mornLka w pooobnego typu 
&prawach, bo Jak datąd ! w 
jednym. i w dl"ugim rejon .e 
była <>na żadna. 

Do bukietu" życzeń i gratu­
lacji przyłączamy się i my pa­
miętając jak to drukarze z LDA l 
ra.towali nas w p :J>trzeb .e po 
pożarze naszej drukarni gaze-
towej. (j.p.) 

Dorobek naukowy nczelnl jest 
bogaty - 60 habilitacji i 347 
de>ktoratów, ponad 7,5 tys. prac 
naukowych. stąd problematyka 
pracy naukoweJ zajmowała w 

13 lat więzienia 
żąda prokurator dla Hajna 

Wczoraj zamknięto postępo- Sit. K. - o uniewinnie-nie. Wy­
rok zo.stainie ogtosz-0ny w .so­
boię. (tar.) 

Dziś osta1mi odclne-k naszego 
konkursu po.cl hasłem „wyb.e­
ramy imlo·na dla 2wlerząt w 
zoo·•. Pt"Zedosta1w'amy małp~t: 
ka.puc;"11.kę. która joot bardzo 
ruchlfuwa i dla.'..eg.o n'.e udało 
nam s:ę jej sfe>togoralo·wać. 
Ka,pUCY'nek jest w naszym 
ZOO spore stadko i co rok po­
"-'ększa się ruto o no·wo uro­
dzo·ną sztukę. Malipki te nale­
żą do najsy.mp-atycmiej>Z)'Ch i 
łatwo S'E: os1<·a.jaJą. Charakte­
ry\'l>tycz•na ich cecha - chwyt­
ny o.go.n. 

Imię dla kapucyn~! (samczy­
ka) k<>ni.eoz.ni e zaczynające się 

na ltterę „F" prosimy wpisać 
do n'żej poda.nego kl.!Jponu i 
przes.lać ge> na adres „DL" 
P io·tl"lro.\\"&ka 96, lub do Dy>rek­
cji ZOO, Kon.sta.nty'llo\\-s.ka 8, 
z d opiis>k'. em na koperc 'e „Kon­
klllrs ,.DL" I ZOO", do dn ia 
23 bm. Wśród uczestników 

konku1rsu, w niedzielę. 24 bm 
o ge>dz. 11.30. na okol\cz.nose\o­
w.ej i.nvprez ie w sati k l11owej 
Ogirodu Zoologicznego rot.losu~ 
jemy cenne nagrody: a.pa rat 
fotogra.f>ocz.ny. 3 akwaria z 
rybka.mi, dwie kurki „porce­
la.ne>we", królika oraz fote>s~ 
Z'ń''.erząt, książki i zabaw.ki. 

K.lJPON 
41• Del:UStDlków konkucsa 

Imię I D8l:Wlsk0 t • 
' Adre1 • ' I ' • • 

' • 
Proponuję Imiona dla kapucynki . 

(NazwLsko znane re:l.a,kcj;l 

11DL" 1 zoo 

I I I I 

I I ' ' • • • • • 
' • • • „ 

i i ł 

ł 1111111i11111i11111111111111111 Dl I I I I I li I I li I łl I I lllllll llllll I lllll li li I I li I I I Ili llll I Ili Ili li I llll I li li I I li Ili I I U ił Ił ł 111i111111111111111i111111111111 
WAZNE TELEFONY 

wa.me dowodowe w sprawie 
Krystiana Hajna oska.rżanego o 
usiłowanie zabójstwa konduk­
torki (przez wyrzucenie z po­
ciągu). Na "'Thioo.ek obrony sąd 
zgodził się na specja.llistyczne 
pn.eba<illinie oś.ka.rże>nego ara.z 
B. Nie.psuja. Psyichia.brzy a.rz,e­
kli, ż,e Nie,pS>UJ jest psychop~­
tą, na.tomiiast Haj1n wy.ka.zuie 
rysy psycoopati.i wyiwolane wa­
rtLrukamli środo·wisk01Wyml. 

InfGrmacJa telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-41, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunk-0we 
Pogotowie !\IO 

03 
595-55 
257-77 

eo~ ({DZIE? KIEDY~ 
lat 14 (jug.) god'z. Hl, 12, H, 
16, 18, 20 

DYZURY APTEK 

P·rokurato·r (A. Chądzyńska) 
udo.w.a.dniając wimę Haj.na prze­
prowad.zila m. in. ana.tilZę Jego 
zachowrunia w pacią.gu, stwier­
dzając, że byto ono WYl['OZU­
mowa.ną kalku.Ja.cją (zamta.na 
ma.n'na.rki, próba udecz.iki przez 
ubLkację), chciał uciec za 
wszeLką cenę. na\\·et za cenę 
śmLeTci Jro.ndL1Jktorki. Nie zmie­
rzal do tego sku>tku 1tezp-0śre­
d•nio, ale godzct się z rum. 
Prokurator ChądzyJiska zaźąda­
la 13 lal pozbawienia w.olnoścJ 
dla Hajna, 2 Jata dla. Ntepsuja 
(znieważenie ftmkcionarlusza 
MO wybicie szyby) i !'Ok dla 
Stan.islawa K. (znieważenie kon­
duktora PKP). 

Mec. A. Riela.n obrońca 
HaJ,na uodo•wacinlala. prze­
ciwsta.\\me racje ! wn:osla o 
zmla1nę k"·ahfiJcacji prawnej 
czynu (z \\-hny ewentualnej li.Lb 
nieumyiśLnej) ora-z o u.me'l'~n­
nlenie z za.rzutu napaści na 
drrngą kon.duktorkę. 
ObNńca Niep.s>U.ja 

zmianę kwaliiika.cji 
obr0>nę koni>ecZ'ną, 

W Klubie 

Dzzenmkarzlf 

WtllO.Sil O 
czynu na 
a o.bro1\ca 

Wernisaż 
Z.Hyźego 
W so,b01ę (2-S bm.) o llodz. 16 j 

odbędz.e się wel1ni.saż znaneg~ 
lód·zkiego ,plastyk.a. Zyg;inunta 
H~"Żle~~ -

TEATRY 

09 
01 

WIELKI - godz. 17.30 ;,Królew­
na Sniei.lka'' 

POWSZECHNY go.dz. 19.15 
„Boso-, aJe w ostrogach'• 

NOWY nieczynny 
MALA SALA - godz. 20 ,;Ka­

prysy Maria.n.ny" 
JARACZA - g.o·dJZ.. 19 ;,Wszy.st­

.ko w og.roda.ie" 
TEATR 7.15 - 1:002. 19.16 ,,Lez­

tern" 
Ol'EHETKA - t;iod~. 19 uACh. 

Nico.Je" (od la.t 18) 
ARLEKIN - godz. 17.:1-0 „za~e­

cza szkółka" 
PINOKIO - godz. 10.30 ,,Kaoz-

0 ka d'Zialaczka." 

l\IUZEA 

SZTUKI (l\lł. WięC!ko•wskiego 36) 
god,z. 11-.19 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska 1.3) 
godz. lll-118 

HISTORII WLOKIENNICTW A 
(Piotr'kow:sika 282) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZN,E (,RI. Wolności U) 
g odiz. ll:L-lrl 

LODZltIE ZOO 

cz.Y'fline w god•z. t-U7 
czym.na. do fodz. 16) 

J[INA. 

(kasa 

BAŁTYK - „Nie ptje, nie palt. 
nie pod.rywa., a.le„." od la1 

16 (fra.nc.) gO<lz. 1 O. l~. 14. 
16. 18. 20 

LUTNIA - „Wezwanie" lpo.J.l 
od la.t Hi godz. 18. 18, 2n 

POLONIA. ~ „BeaPrice Cenci". 

od !rut 18 (1Wl.) ge>dz, 10, 12.15, 
14.JO, 17, 19.JO 

WłSLA - „UbLawa" od la.1 18 
(USA) god7.. 10, 12.30, 15. 
17 30, 20 

WlóKNIARZ „WV7wolenle" 
oo IM 114 (radz.) go.ct,z. 10, (18 
- sea•ns za.mikn'.ęty), ,.Beatri­
ce Cenci" <>d lat 18 (wl.) Il· 
13.30, l5.45 

WOLNOSC ;.Tro·plciel ata-
dóW" od la.t 11 (rum.) 11od• 
10. 1.2.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Tropiciel śladów" 
<>d lat 11 (rum I e<>di. 10 
12.30, „Na!'zeczona p ira>ta" od 
lat 18 (fra.nc.) goctz. 1.;, 17.SO, 
20 

STYLOWY - „Tri.sta.na" o<I lat 
18 (h i.szp.-wl.) godiz. 15.30, 
1'7.46, 20 

STUDIO - „Znailct na <1ro<1ze" 
od lat 14 (poJ. .) !lad.z. n.a 
19 30 

ADRIA - „Pa.n Woł<>dyjowski" 
<>d lat 14 (p<>l.) g. 9.45. 12.45. 
Poregna.nie z tyt ulem: "Ma·t­
n.ia" od IM 18 (a.ng.) godz. 
15.45. 18, :W.15 

TATRY - Bajka „W kralnle 
tysiące i jed·nej noc'"' go·dZ. 
15, „Jeszcze slychać śpiew ! 
rtenie koni" od lat 14 (poi.) 
godz. 16, 18. ,.Po'!"wa.ny za 
mJodu" (NRD) od lat 14 I· 20 

CZAJKA - . .Profesor zorudnt" 
(węg.) o<! la.t 14 godz. 17, 19 

DKM ,.Mlchal Waleczny" 
(rum .) od lat 14 god.2.. 15.43. 
„Kobieta kOot" (jap.) G<I lat 
16 l!Od7.. 18, 20.15 

ENERGETYK - „uc;eNka K ing 
Kon~a" (ja.p.) od Ja.t 11 1od~. 
17. 19 

KOLEJARZ - „Marf\1"a fa.la" 
(poi.) od Ja· 14 godz. 17, 19 

LOK - „Aca.beska'· (ang J od 
lat 14 g,odz. 14 30 17 19 30 

GDYNIA - „Nie lu.bię ponie· 

dziaLku" o<i lait :LI (poi.) g. 
IO, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

HALKA „Straszne s!tutki 
a wari! telew•zora" O<I la.t IS 
(cz-ech .) go.dz. 16. 18. 20 

1 MAJA - „MUion za Lau~ę" 
od lat 14 Gpo1!.) godz. 16, 18, 20 

l\lLOUA G\, A.łlOIA „s.erv-
kośc geograficzna zero" (jap .) 
od IM 14 godii.. IO. 12.J.~, lf.30, 
17, 19 30 

MUZA - ;,Unkas, o.statnl MG­
h1kanl.n" (rum .) od Lat lJ 
godz. 16, 18. 20 

OKA „ H ra btna z Hong 
K<>ngu" (ang.) oo lat Ił i-Odz. 
l o. 12.30, 15, 17.30. 20 

POLESIE - „Dz.iewczyna 'Z. pl· 
stoletem" (wl.) o4 lat 16 e. 
17. 19 

POPULARNE „Tagebuch -
dziennlk dJr H. Fra.nka" (poi.) 
oo lat 14 godz. 15, „WahR­
dlo" (USA) ocl lat 18 godi 
16.45, 19 

Pl:ZEDWIOSNIE „Mo~ra-
ma" (P<>I.) Od IM U i-Od.Z· 
16. 18. 20 

POKOJ - „Dziewcz:vna na l~ 
den se-i.on" (rum ) od lat li 
godz \5 30. 17 45 20 

PIONIER - „Cyrk bez gra>nlc" 
od la.t li ~rum.-fr.) g<>dz. 15.30, 
,.Z zhm1ną krwią" od la~ 18 
(USA) godz. 17.16, 19.45 

REKORD „Jak ro~pętalem 
Il wojnę śVl1.at.ową" et.. Il 1 
Ili (poi) o.cl la.t U 11odz. JO. 
13. 18. 19 

ROMA - „Mści lei z Przeklę­
tej Góry" od lat IG (jug.) I 
16, 18. 20 

SOJU Z - „Incydent" od lat 
18 (USA) godz. 17, 19.15 

S1'0KI - „Amba<adorow; e n•e 
mnrd•1Ja" (NRD) od lat 16 
l?fl<IZ 16 45 19 30 

SWIT """. „;Krwaiwa baJka" od. 

Tu•v:l.ma 59. Rzgowska 147, 
Pi<>~rkows.ka 307, Lima.n,;wskie­
go 37, Ziel<>na 28, Pl. Wotno­
ści 2, Obr. Stalingradu u. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. ILl\ł ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dz.lel­
nica Górna. 

II Klinika Pol.-G!n, AM - Ul, 
Sterłlnga 13 - z d:ci.e1mcy SróQ­
m leście, pa.ra.ctnie „K" u,l. No­
wotki 80 i Ko-pcińsk:iego 32. 

Klinika WAM - ul. Fornat­
sklej 32 d;,zle-lnica Polesie 
ara-z z d1Jielnicy Sródm1eśc!e, 
pora.cLme „K" ul. Piotrkowska 
107 I Piotrk.o,wska 269. 

si:pitał im. R. Wall ul. 
Łagiewnicka 34/36 - dzielnica 
Balu ty. 

Szpital im. H. Jordana. - ul. 
Przyrodnicza. 7/9 dzielmca 
W.d·zew. 

Ch1r1:1,rgl.a połuctmte - Si.p!ta.l 
im. P 1rogowa (Wól.ozańska 19~) 

Chil"u,rgia pólnoc - Szpital 
l.:?1. Pi.rogowa (Wólczańska 195) 
. CMrurgia ura.zowa - Szpital 
1m. Radlińskiego (Drewno.w­
s.ka 75) 

La:yn.go!og!a S?.;pitaJ tm. 
Barhckiego (K0<pc ińskiego 22) 

Oklllli.styika - szpital tm. 
Jonschera (.Mhlionowa 14) 

Chirurgia i larynge>logla d?.le-
clęca Instytut Pediatr.l4 
(S.po1„na 36/50). 

Chtrurgia srezękowo-t\\·arzowa 
....: S z.plta.1 tm. Barlick.!ego (Ko.P­
cińS>ki~ 22). 

Toksykologia - In.stytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy B). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekai-ska StacJi 
Pogotowia Ra<unkowego przy 
UJ, Sien.kiewicza 137, tel. 666-iC 

, • DZIENNIK ŁÓDZKI ni: 250 ~7222~ , 
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UWAGA PRZEDSIĘBIORSTWA E 

I INSTYTUCJE! 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„PRECYZJA" 
w ŁODZI . 

r.a.wiadam.ia, że w oparciu o umowy 

wykonuje ·stałq konserwację 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan I Rada Wydziału Biologii I Nauk o Ziemi 
Uniwersytetu Lódzkiego podają do wiadomości, że 
w dniu 29 październilrn 1971 roku w Gmachu Bio­
logii (ul. Nowopoludniowa 12/16 s. 126) o godz. 12 
Odbędzie Si~ obrona pracy doktorskiej mgr ZY • 
GMUNTA SlDORCZYKA na temat: „Budowa U· 
popolisacharydów serotypów Proteus mirabllis". 
Promotor: Prof. nadzw dr habil. Krystyna Ko-

telko z Uniwersytetu t.ódzkiego. 
Recenzenci: Prof , nadzw dr habil. Jan Chom!-

czewski z Wojskowej Akademti Me­
dycznej w Lact7! 

• • 
a kontrolny.eh zegarów 
• • 

Prof. zw. dr Bernard Zablocki z Uni­
wersytetu t.ódzkiego 

"' * "' o godz. 13 odbędzie slę obrona pracy doktorskiej 

• • li • • • • • • • • • = 

elektrycznych 
KR-2, KR-21 I innych (jak prowadzące 

ZS-2, ZP-7 i wtórne ZW-1 ,,Metron"), 

Na naprawy wlw zegarów udzielamy 

POLROCZNEJ GWARANCJI, 

Informacji udziela I zamówienia pr.zyj­

muje Zakład U&lugowy Sp-ni Pracy 

„Precyzja" w Lodzi, ul. Głowackiego 5 

tel. 597-49. 

mgr ADAMA JAWORSKIEGO na temat: „Wpływ 
niektórych inhibitorów fosforylacji oksydacyjne1 
na metabolizm drobnoustrojów". 
Promotor: Doc. dr habil. Leon Sedlaczek 

z Uniwersytetu Lódzkiego 
Recenzenci: Prof. nadzw dr habil. Krystyna Ko­

tełko z Uniweroytetu t.ódzkiego 
Prof. zw, dr med. Grzegorz Bagdasa­

rian z Instytutu Biochemii i Biof<zyk1 
PAN z Warszawy 

PRZYCHODNIA Skórno­
Weonerolo.g iczna m. Lo-
dzi, ul. Zakątna 44. p. 
17 przyj.muje całą do-
bę (o.prócz nied•z:el). 
udziela parad w za.kre­
s ie chorób wenerycz­
nych i leczy bezplatn'.~ 

~ 
ZWIEDZAJCIE 

staJą 

WYSTAWĘ 
MEBLI 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
LECZNICA nr 1 Spól­
dzielnl Lekarzy Specjali· 
stów „ZdroW'ie" w r.o­
dzi. Pie>trkowska 159 
czynna jest codzlenn1e w 
g<>dz. 7-20. W w/w go­
dr.inach przyjmują leka­
rze wszystkich &pecja!· 
nośc! medycyny ogólnej 
I stomatologii . również w 
tych gC>dzinach wykonu­
jemy analizy lekarskie. 
rentgen t'.:vkcter11plę 
ek~ ora.z za.bieg! p!elę2-
nia.rskie. Zgłoszenia na 
Nl-zyty de>mowe. rezer-

w Rzemieślniczym 

Pawilonie Meblowym 
w Swarzędzu OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

NlERUCHOMOSCI k. Poznania 
ul. Wrzesińska 28. 

Wystawa czyn.na 
w godz. 8 - 18. 

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Lódt -
Górna - Wydzial Finansowy, podaje do publicz­
nej wiadomości, że w dniu 2a października 1971 r. 
o godz. 13 w składnicy Zwiezionych Ruchomości 
położonej w Lodzi, ul. Naftowa nr 1, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji samochodu osobowego marki 
„Chewrolet - Corwair" oszacowanego na kwote 
zł 135.000,- należącego do ob. Zenona Kijewskie­
go. Cena wywołania wynosi trzy czwarte wartoś­
ci szacunkowej. Jeżeli wyznaczona licytacja na 
dzień 28. października br. nie dojdzie do skutku. 
druga licytacja odbędzie się 3 listopada 1971 r. 
o godz. 13. Cena wywołania wynosić będzie pól 
wartości. Zajęty samochod można oglądać w 
mlejscu składowania, tj. przy ul. Naftowej nr 1 
w godzlnach 10 - 12. 

wacja nu·mer.ków. tel 

LAPKI czarne - kom­
plet na futro damski.e -
sprzedam. Tel. 319-95 ra­
no I wteozo·rem 858 g 

629-50 ,080 k 

DOM - 3 pe>koje, ku· 
chnia - s.przedam, Pro· 
be>szczewice 27-b k/Zgie· 
rza 730 g 

WLOSKIE organy e!ek· 
trono\\·e „Selmet"'' 
sprzeda.ro. Łódź. Wól· 
czańska 220 No"·ak, 

KOl\.IORNIK SKARBOWY 
PALMĘ Feniks 
da.m. Tel. 628-U, 
10~13 

sprze· 
j!O<lZ. 

1998 g 

tel. 405-46 734 g 

MASZYNĘ do ptsanla 
\\"a.tizko·wą „Ce>ntinenta.l" 
spr.zedam. Tel. 847-67 po 

OGŁOSZENIA DROBNE STOL gi.nekologicz.ny, godz. l7 727 g 
szatkę lekarską, rellek-

b et 1 t<>r - !;prz,eda.m. Tel. DUŻĄ pa,lmę „Feniks", 
SPOLDZIELNIA I.ekarzy PLAC u. ow any pny 3i 5-.1 5, goo2. 18_2'0 telewiizor ,.Szmara.gd", 
SpecJaill.s.tów Zdr<>wie" ul. H<>ffma.nowej sprze- s?.afę 2-d·niwi-Ol\\'ą no.wą 

" 'dam. p:eczuil6k.i., Plant-0-
Al. K<>&ciu157Jkl nr 61 le- v.-a 3--!19 913 Il MAGIEL ele:k.trycz.ny e>rai. stolik - sprzedam. 

sprzedam. Kilińskiego 115 Ta.trzańo;.ka 1ł/76 m. 2j. 
czy i <>operuje tylaki (sklep) godz., l4--lS gC>dz. 17-20 16~ g 
kończyn d-OJnych, wy·ko· POSIADAl\l d'Zialkę ~GO ORGANY elektronowe 
nuje a;abiegi gi,nekol~gi- ':n z budynkiem (nada· PIEC parcw;y (S m kw. ..weu.meister T0-200/5" 

iace s:ę na wa.rsztat lub pow. 0 .g•rzew.) sprzedam 
ci.ne, leczy w 'l.akresle piooza.rkarnlę) p-rzyjmę lu.b zamienię na mniej- nowe (~wa.r-a.ncja) s.prze­
che>rób kobiecych, prze- wspóln.ilka z u.prawnie· szy. Tel. zgien: 1e-33.73, da.m. Tel. 846·87 799 g 
prowa.dza baoda.nla hJsto- .niaml, .wyd~ferżaw!ę e- go<l•z. S---18 886 g „SIMCĘ vedette" spr-ze· 
pa.tolo.glcZl!le j cytoJogicz· "'ientua•l'nie sprzedam, ce- dam. v;izględnłe za,:nie-
ne. Bli.żlSize JJl1formacje na 60.000. Oferty „687" SZYBKOSCIOMIERZ stu- n!ę na mniejszy. W.ró-
w!. 664.~7 7079 .le Pc-a.sa., Pio1'nk<>wsdca P6 I kilometrowy .1ctJ,J>1ę. 431-JO ble\\-&kiego ~ rri. 4 

eeeee~eee 

UWAGA, KANDVDACl NA WYŻSZE UCZELNIE 
„WARSZAWĘ 224" sprze­
dam lub za.mienię n.a 
.„Moskl\\"icza" lub „Ska~ 
dę". Wiadomość Pró::h­
ncka 36 (warsi.tait me­
chaniki masa.yn) 

Kursy przygotowujące do egzaminów 

UNIWERSYTET, POLITECHNlKĘ 
MEDYCZNĄ 

organizuje 

wstępnych na. 

AKADEMIĘ 

UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS w ŁODZI 
Zapisy przyjmuje i i1nforma.cj.j udziela se~retairiat UR ZMS 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 262, tel. 614-54 w godz. 10 - 18 
oodziiennie oprócz sobót, z.aipisy p.rzedtużone do dni<.: 30 bm. 

SAMOCHODY: pólcięża­
ro.\.\"'e „Mercedes'' i 11 Che„ 
vrolet" - de> sprzeda­
nia. Tel. 416-48, po 14 

„S'S!RENĘ 1-03" 1'965 r. 
(nowy silnJk - przebieg 
2.300 km) s.p!'Zeda.m. o­
grodo•wa 62, o.g-lądać do 
19 813 g 

,QQ4iłe4ił~~~~ 

„SKODĘ 1000 MB" rok 
1969, sta.n ba.r>dzo d<>bry 
pLLnie sprzedam. Si.en­
kiewioza JO, partct.ng 

PT Klienci! 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

WARZYWA, OWOCE I KWIATY 
w ŁODZI, ul. Zielona 24 

poleca swoje usługi w zakresie: 

sprzedaży w sktepach warzywniczo·owocowych 
kapusty szatkowanej przeznaczonej do kisze· 
ni a, 
nieodpłatnego dostarczania do domów zaku· 
pionych owoców i warzyw. 

Minimum zakupu gwarantującego dostawę, 

STANOWI 100 KG JEDNEGO LUB KILKU 

GATUNKÓW ZAKUPIONYCH ŁĄCZNIE. 

Usługi w podanym 

PIOTRKOWSKA 199 
ZGIERSKA 136 
NOWOTKI 4 
A. CZERWONEJ 39 

zakresie prowadzą sklepy: 

CIESZKOWSKIEGO 4 
PIOTRKOWSKA 18 
PIOTRKOWSKA 64 
PIOTRKOWSKA 100 

~· „SIMCĘ A.ronde" sprze­
~ dam. Wł. Bytomskiej 9 

~
~ m. 11, g.o~. Hi-18 

MGR po.szuJwje pokoj'\I 
~ z niekirępującym wejś-

~
~ ciem. NajchętnJej na 

Dąbrowie. Oferty „79!•' 
~ Prasa., PiC>trkoWl&ka 96 

POKOJ 'l. kuoehnJą, ba.l· 
kooem, I piętro, bla.ki. 
37 m kw. u11. I.oirent.za 
- K!ot;\ny, 2la.mienię na 
2 pokoje, k>uch:nię, blo­
ki. Oferty „2072" Prasa, 
Piotrkowska 96 

~ ~lATEMArYKA. ttzyka -
~ mgr NiepokojczyckJ, tel 
~ !\33-20 1ł902 e 

~ 
f 
~ 
~ 

~ 
~ 
~ 

KALISZ - po•kój, kuch­
nia, 40 m kw. słonecz­
ne - zamienię na po­
kój d.wu.osobo\\-y w Lo­
d7'i (do II piętra), Ste­
fain,lalk. KaJis.z, Górnoś:ą­
ska 20-5 726 g 

MIESZKANIE 2-po.koJo· 
we, bl<dk:L, II p„ zamie­
nię na równor.zęd.ne tt'>ZY­
P'Ol<ojowe (,pa.rter i IV 
p - w~~klu~zone). Ofer· 
ty ,.785" Prasa, pJo.tr· 
lww-s.ka 96 

DWA duże PO•koje. ku­
)', ch.nia. wyg.ody, zamien;ę 

na m1niej1Soze. Tel. 275-56 
~ po 10 777 g 

JELENIA Góra - pe>kóJ, 
kUtcbnia1 \\'nęka. ''TY go-

~ dy !>ez c.o„ za.mienię na 
m ;ewikan ie w t.o<lz.i. O­
ferty „775" Prasa, PH>t.r· 
k<l'W'ioka 96 

WICI - pawilon 406 GAGARINA 6 ~ 
DŁUGOSZA 28 BRONIEWSKIEGO 252 ~ 

POSZUKUJĘ pO!koju SU· 
biokato.r'iokiego. Dzwo.nić: 
tel. 277-liO, godz. 15.30-17 

PIĘKNA 73 ZAPOLSKIEJ 60/62 ~ 
DWA poke>je z kuchnią, 
I p, - Osiedle Mi.reckie­
go. za,mhenię na M-4 w 
\>loka.eh. O!el'ty „9i2" 
Prasa, Piotnk<>w ka B6 Szczegółowych informacji udzielają ~ 

~ 3 POKOJE, kuohinia. -
' ZAINTERESOWANE SKLEPY. ~ blol<'i. oowiatemrukowe, IT 

~ 
p„ 'Lam.lenię na 3 lub 2 

Ż ' I h k 6 cJiu.że po•k<>:ie, kuich,n!a -Y CZY m Y p 0 ffi Y S n Y C Z a U p W. rO?.klado\\'e - b!o,ki. N<>-
'<'. we RO!kioi.e Tagore, 3 B 
~;.,~-""'-..,,~ ..... -..~~~l'>:'~~~~s~~~:w~~'-"l~~nl!l".'l'.:'r.~$11!"!!~~~~:'!!'~~9#~~~ss'l"'l.~~~~· E!:?&r.$~iJl'!ip~~~s~m~ m. ~ • 892 ' 

od czytelnika od 
=:;::::s 

do czytelnika do 
= 
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Żenuiqcy poiedynek 
zatrudnianie pracownlcv, która choruje kilka miesięcy bez 

przerwy, nie sprawia przyjemności żadnemu pracodawcy. 
zwłaszcza gdy pracodawca dysponuje niewielkim zespołem 
ludzi i nieobecność każdego z nich powoduje zakłócenia w 
normalnym rytmie zakładowej działalności. Nikt więc nie 
dziwiłby się Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy M-aterlalów Bu­
de>wlanycb gdyby niezbyt przychylnym okiem spoglądała 
na ob. J. L. gdyż pracownica ta kol'Zystała w br. zbyt dłu­
go ze zwolnień lekarskich. 

Ob. J, L. rozumiała to dos- pisząc o swoich perypetiach I 
konale i licząc się z przykrymi prosząc o pomoc wtrąciła nie­
konsekwencjami swojej prze- bacznie jedno zdanie, że ma 
dlużającej się nieobecności dość tej szarpaniny i skoro 
postanowiła przerwać okres skończy się jej urlop bezpłatny 
choroby i o wiele wcześniej niż odejdzie. 
powinna wystąpiła o płatny ur- Pod tą i chyba pierwszą w 
!op macierzyński. Gdy ten kronikach łódzkich decyzją zna­
skończyl się tak jak dziesiątki lazło się sporo podpisów I d wa 
innych matek postanowiła sko- stemple, zarządu i rady spól­
rzystać z należnych jej przy- dzielni. 
witejów i bezpośrednio po urlo- Na naszą interwencję wszyst· 
pie macierzyńskim wziąć urloo kie akta tej żenującej sprawy 
wypoczynkowy, a potem roczny znalazły się w Woj. Związ1<u 
bezpłatny. Wcześniej jednak po• Spółdzielni Pracy, ale jak do­
prosila o należne jej dwa wol- tąd nie znalazły tam należytego 
ne dni. odzewu. 
Spotkała się jednak z dziw- Pozostała na placu boju zwy· 

nym oporem. Dwu płatnych dni clęska spółdzielnia, wystosowa· 
spóldzielnia nie była w stanie !a wtedy drugie pismo do ob. 
udzielić jej ze względu na na- J. L. zawiadamiając ją, że po­
wal pracy. Nie kwestionowala nieważ po urlopie maclerzyń­
jednak prawa naszej Czytel- sl<im nie zgłosiła się do pracy, 
niczki do urlopu bezpla tnego. czym dowodnie raz jeszcze pod-

Zagubiona w tej przedziwnej kreśliła swoją wolę, proszona 
konsekwencji pracownica od- jest o odebranie znajdujących 
wołała się do swego związku, się w spóldzielni dokumentów. 
radcy prawnego spóldzielni, a Zupełnie tak jakby w między-
że czas nagli! i do nas. czasie spółdzielnia nlc nle wie· 
Pl'óbowaliśmy rozmawiać „ działa o Interwencji redakcji. 

prezesem i jego zastępczynią, Zaskoczona takim obrotem 
ale oboje nie mieli dla · nas sprawy ob: J'. L. zaczęla więc 
czasu. Znaleźli go za to na wy- prostować „swoją wolę" I po­
sianie obszernego pisma do n. wiadomila spółdzielnię I wszy­
Czytelniczki powiadamiającego stkich, których w międzyczasie 
ją, że rozpatrując „wszechstron- musiała zainteresować swoimi 
nie wszystkie zarzuty i wnioski perypetiami, że po pierwsze: 
spółdzielnia doszła do przekona- radcę prosiła jedynie o zaopi­
nia, że jej zażalenia nie można niowanle faktów I sytuacji do-
1,ogodzić z ogólnie przyjętymi tyczących jej osoby, a po wtó­
zasadaml współżycia ape>leczne- re, umowę o pracę zawierała 

jednak ze spółdzielnią a rtle • 
radcą. 

Pojedynek między pracownic!\ 
nie chcącą pozbawić się naie:l:­
nych jej przywilejów, a spól· 
dzieluią zbrojną w pomoc rad­
cy prawnego wkroczył tym sa­
mym w nową lazę. Interesujące 
jest w nim tylko jedno. To, te 
obie strony wiodą walkę pod 
jednym i tym samym s;otanda­
rem, na którym widnieje zna­
mienny I zdawałoby się jedno• 
znaczny napis zasady wspótży­
c1a społecznego. 

Jaki będzie wynik pojedynku 
trudno przewidzieć. Podobnie 
jale niełatwo zrozumieć dlacze­
go w tym tak nie cierpiącym 

zwłoki i żenującym sporze nie 
zabrał dotąd głosu Woj. zwlą­
zelc Spółdzielni Pracy • 
Są przecież sprawy, które wy­

m~i<aią s7ybkiej i zaan~ażowa-
nej decyzji. (h) 

Odoowiedzi 
·reaakci'i 
STAŁY CZYTELNIK J'. W. -

W kwestii ewentualnej koniecz­
ności podjęcia zabiegu opera­
cyjnego usunięcia prostaty, wy­
powiedzieć się musi indywidua!• 
nie lekarz. o ile nie będzie 
przeciwwskazań ze względu na 
serce I układ oddechowy, to 
jest to zabieg tak samo bezpie­
czny jak wiele Innych, a w 
efekcie radykalny i bez żad­
nych skutków ubocznych. Ra­
dzimy więc sprawy nie bagate­
lizować. 

ANNA K: Odpis pani listu 
przelrnzallśmy agencji \J której 
pracuje auto.r artykułu. 

go". „„_.._._._.óilllF"'911_F...,.._.,. _ _.._llla-....i ... _.111w.._.,.._..._..__. • ._._n1111_11~•~• 
z pisma tego dowiedzieć się 

też było można, że spółdzielnia 
zawsze respektuje przepisy pra­
wa pracy i uwzględnia wszyst• 
kie prośby pracownic w tym 
wzgli:<lzie. I że tym razem u­
czyniła to również uwzględnia­
jąc prośbę ob. J. L. o natych­
miastowe rozwiązanie z nią u· 
mowy o pracę I zrzeczenie się 
uprawnień do płatnego urlopu 
wypoczynkowego. 

O księgarnię muzyczną 
z prawdziwego zdarzenia 

Tę wolę zaś spółdzielnia wy· 
czytała w liście naszej Czytelni­
czki do radcy prawnego spół­
dzielni, w którym młoda matka 

C
zuję tlę zmuszony zwrócić do Was ur- sprawie, która 
obchodzi może swsunkowo wąskie grono specjalistów 
- muz]lkóu.. Chodzi mi o nuty. Zresztą t-0 grono mu­
zyków w naszym mieście nie jest aż tak wąskie, jeśli 

weżmie się pod uwagę t personel nauczający różnych szkól 
muzycznych i uczniów tychże szkól I personel Filharmonii, 
Open;, Operetki t orkiestr PR i TV. Razem trudno t-0 tro· 
chę ustalić, nie PO>siadam- bowiem zbyt dokladnych danych. 
ale (nie licząc ze spotów amatorski.eh) samych muzyków za­
wodotqµ:h ksztatcących się poważnie w zawodzie muzyka 
można w naszym mieście naliczyć ok. 2500, a może nawet 
w1ęce1. NTU 303·04 

od owiada 

• 
PRZERW A NIJ!l PRZYSLUGUJ'E 

KARMIĄCA: Pracuję w nie· 
pełnym 'vymlarze godzin. Czy 
mnie również przysługuje pra­
wo do korzystania z dwóch 
pótgodzlnnyc,h przerw w pracy 
na karmienie dziecka? 

RED.: Nie, bowiein dwie póL 
godzinne przerwy przysługują 
wtedy. gdy pracownica jest za.­
trucilniona 8 lub 7 godzin dzien­
nie. W pr:.ypadku 6-gC>dzinnego 
dnia pracy, np. w sobotę, przy­
sluguj e pr!łcownicy tylko jed­
na pólgodzmna przerwa w pra-

Ta cala armia może na,być nuty t pap!er nut-Owy tylko 
w j0dnej księgClrni muzycznej „D0>mu Ksiąźki" przy ul. __ ekl­
trkows~ej. lVloZI! nabyć, ale tY'lkb h?VJ etycznie bo łiigdy, 
~dy nic w n!ej nie ma takiego, czego akurat 

potrzeba, niczego też nie można przez nią sprowadzić, a.ni 
w niej zamówić. 

Czy zawsze bylo tak źle? Nie, bywały czasy„ gdy księgar­
nię muzyczną prowadzili Ludzie fa.eh.owi, księgarze pracują­
cy kiedyś w wydawnictwach muzycznych. Niestety d.ziś już 
ich nie ma, a.le czy jest to na.pra,wdę niemożliwe aby ta 
jedyna księga,rnia, byla prowadzona przez ludzi nie orientu­
jących się czego od nich żądają klienci, co powinno być 
stale na składzie i jakie mogą być drogi do sprowadzenia 
nut czy książek muzycznych erosem do nauki i grania nie­
zbędnych. D!Cl-CZego przez podobne placówki w Warszawie 
i we Wro<:iaw&u (skąd w rezultacie sprowadziłem za zalicze­
n iem pocztowym pól mo;e; biblioteki) można sprowadzić to 
i owo a, u nas nie? Czy rzeczywiście w tak dużym mieście 
jak nasze musi działać taka księgarnia muzyczna? ·wydaje 
mi się, że czas już z tym coś zrobić w imię coraz bardziej 
1'ozwi;ającego się t11cia. muzycznego w Lodzi. I w tym li.czę 
na Waszą pomoc 

TOMASZ KIESPWF'rTER 
(prof. n. PWSM) 
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NAPRAWA lodówek !Jnł, 
w ;YiSO'Oki, tel. 586- 5'5 

POMOC do dz.ieoka p!l· 
nie po.tm.ebna. Okn.el 
4/12 m. 104 21128 ~ 

MLODE m•a.!teńst\\-o bez­
dziebne ,po.sw1kuje sub­
loka.torsl<'ioego pokoJu. Te· 
lefo•n 670..S3, g<>dz. 17-19 

POWAŻNA pos·t.UkUl& 
komfe>rtawege> po.l<oj u. 
Na(jctiętnJ.ej dzielnica Do­
ty, Oferty •. 865" ~a<Sa. 
Piotvkowska 96 

PRZYJMĘ na mlesZJka­
nie dw6<:h pa•nów. A. 
Struga 31 m. 2 b, Tel 
,283-20, g.od.z. 12....,i5 

POKOJ - blQOOl, niekrę­
pujące wejście wynaJmę 
oso.bie przyjeronej raz 
w tygo<lllliu. Oferty „804" 
Prasa, Pie>trkowska 96 

9 P AżDZIERNIKA w o· 
kolicy Ronda 'l'i.to\\·a, 
zg i ną•! rudy pekińczyk. 
Brad< mu dwóch z~bów 
na de>le. Znata.zca pro­
s ze>ny <> od.pre>wadzenie 
ul. Braozol\\'l>k:iego 1 m. 
21 1169 g 

PRZEPRASZAM ko.ntro· 
terów: Z. Lig>wińsdtiego i 
D. Szczepa.nka u 'La.Jś· 
c-ie w tramwaju ,.,21u 
dnia 30. VIII. U170 r. An­
to•nl Rudn;ckl, Więcko.w­
skie·go 67 793 g 

PRACOWNICY 

DYREKCJA MioejsJd.e~o 
Zarządu Budy·nkó.w Mi•· 
s1.1kalmyich Lódi·Sródmi.e· 
ście u1n,ie-wa:lmia zagu­
bioną pieczątkę o brz.m i~ 
niu: „Miej.s.ki Za•!"lą•CI 
Bud,Ylnków MieszkaJ.nych 
Lód.ź-Sródm1eście Admi­
n19llraoja. Domów Miesz­
kalnych Nr 7 Lódź, ul. 
Kiliń5·kiego 40, tel. 2.24-20" 

POSZUKUJĘ byłych wlę­
źn.i.ów p.raeb}1wają.cych 
w obooz.ie w MaJszycach 
pod Low!im-em, prowa­
dzonym praez komen­
da.nta F\ranci.szka Chmie-
lewskiego., w Oikresle 
1942-'1945 r. Zgłoszenia: 
Józefa Zima-tek Lódź, 
Wóloza.ń.ska 224 760 g 

FRYZJERKA Teresa z 
Zaiktadu F'ryzjers.kiego 
Próchnrka. 10 za.pras.za 
klien.bki do Za•kla.du Fry­
zjerskiego, Pe>je.zlerska lB 

ANTYKOROZYJNE U• 
bezpieeuinie podw<nń. śa-
mochodowy-ch najnowo-
cz.eśn iej.w.yun1 la k iera mi 
ant~1ko.rozyj'l'l,Yll'lld oraz wy 
g!tlf>za.nie pasbami dźwię-
koch!o.nnymi wykonuje 
Lnż. &u1pad~'. &u1wal.ska 
24, tel. 438-78 2L33 I 

NAJWIĘCEJ ofert posia­
d.a prywa,tne Siu.ro Ma­
trY"mOl!lia.ln e „SYll.ENKA" 
Warszawa, Elektoralna 11. 
Informa.cje 10 rJ z.naez­
ka.mi 7:1.229 lr 

POSZUKIWANI 
4 CZELADNIJtOW MASARZY zatrudni natychmiast 

PPH „Konsumy" w Lodzi, ul. Piotrkowska 101. 
Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela dział 
s.praw osobowych PPH „Konsumy", Lódź. ul. 
Piotrkow&Jta 101, lewa oticyna, II piętro, i90~..!c 

PIEKARZY I CIASTKARZY z kartami zdrowia1 
POZORCOW, SZKLARZY i SPRZĄTACZKI zatrud­
nią natychmiast L~zltie Zakłady Przemysłu Pie­
karskiego w Lodzi, ul. Jerzego 10/12. Bliższych 
informacji udziela oraz zgtoozenia przyjmuje dz'.al 
kadr i S'zkolenia zawodowego w godz. 7.30-15.30, 
tel. 389-65 lub 258:41, wewn. 11. 7212-k 

KELNEROW ze znajomością języków obcych, wy­
kwalifikowanych kucharzy oraz palacza c.o. z u­
prawnieniami do obslugl kotłów niskoprężnych za­
trudni natychmiast Hotel „Orbis - Grand" w Lo­
dzi, ul. Piotrkowska 72 (wejście od ul. Traugutta 
1). Oferty przyjmuje dział ekonomiczny w godz. 
7.30 - 15.30. 7286-li 

INŻYNIEROW elektryków i Inżynierów mechani­
ków na stanowiska kierowników budów I do prac 
produkcyjno-konstrukcyjnych w warsztacie pro­
dukcji pomocniczej przyjmie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Elektrycznych „Elektromontaż" w Lodzi. Mo­
żliwość pracy w terenie. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego w budownictwie. Informacji udzlP· 
la dział kadr t szkolen·a zawod.oweg><> w Lodzi, 
ul. RewolucJi 1905 r. nr 21, tel. 259-49, 6316-k 

KLUB MPiK „RUCH" w ŁODZI 
ul. Narut~wicza 8/ 1 O 

otwiera 
niedzielny punkt konsultacyjny 
dla słuchaczy TV kursu języka 

angielskiego. 
Pierwsze zajęcia odbędą się 

24. X. br. o godz. 10. 
Bliższych informacji udziela i 
zapisy przyjmuje sekretariat 
kursów w Klubie MPiK „Ruch", 

tel. 347-49. ~. 
~·-..... ~·-"'-_..~ ...... -...... -~-~------~ 

. ·DZIENNIK ŁÓDZKI ni: 250 ~7222~ d 
1 



DyskUsia autentyczna 
Rumuńscy 

aktorzy 
w Teatrze 
Powszechnym 

W odróżnieniu Od wielu ln­
bych, których wysluchać musi. 
my z obowiązku zawodowego, 
wczorajsza przedzjazdowa dy­
skusja, zorganizowana przez 
oddzlal lćd.zkl Towarzystwa Ur­
banistów Pcilsldch, była dysku­
sją autentyczną, zorganizowaną 
nie gwoli „wykazania się" gdzie 
trzeba ale po to, by wnieść 
Istotny wkład w dzlelo przebu. 
dowy Lod?J. 

- .Jest rzeC'Zą oczywistą 
stwlerdzill dyskutanCi - że po­
mimo szeregu pozytywnych re­
zultatów dzlalanla naszeg 0 śro. 
dowiska zawodowego, w dużym 
stopniu odpowiedzialne jest ono 
za obecny ksztalt miasta I re­
gionu. W wielu elementach nie 
odpowiada on potrzebom spo­
lecz.nym bez względu na to, czy 
niektóre decyzJe, niepopularne 
w naszym środowisku, były po­
dejmowane z Inicjatywy jego 
przedstawiciel!, czy tet wynika_ 
l:y z wadliwego systemu gospo­
darowania I podejmowania de­
cyzji, 

.Jak wynika z dalszej dysku­
sji, w czasie której nie wyclą_ 
gano drastyC7..nyc.h błędów po­
petn!onych w dziedzinie plano-

... 
= 
= 

§ 

~~z1:11r.11n1'1=~lnl 

wanta pn;estrzennego jako, :!;e 
chodziło przeae wszystkim o 
kongtruktywne wnioski - urba­
niści chcą byc w pełni Odpo. 
wledzialnl za decyzje, wpraw­
dzie nle przez nich podejmowa­
ne, ale ze środowisk.Iem skon­
sultowane. W odczuciu społecz­
nym Odpow1edzlalność I tak 
spada na nich. 

Szczególnie ostro zarysowala 
się sprawa ochrony, a raczej 
braku ochrony, środowiska na­
turalnego człowieka w Lodzi. 
Dolychczasow!' środki (urzą. 
d>.enla QdpvlaJące w tabrv• 
są tylko pół~rodkaml. Zwróco­
no także uwagę na wpływ za­
powiedz.lanej modemlzacjl prze­
mysłu lekkiego (nowa technika 

Z uhosa 

w starych murach), na samą 
zabudowę śródmieścia. Większa 
część przeznaczona do moderni­
zacji fabryk mieści się w cen­
trum. Jakle będą tego konse­
kwencje przestrzenne? Podkre­
ślono śmiesznie niską sumę 70 
mln przeznaczoną w programie 
na przebudowę łódzkich ulic. 
Zwrócono uwagę na zaborczość 
Inwestorów w odniesieniu do te­
renów zielonych I na nlkły 
przyrost tychże terenńw Itp. 
Konkretne wnioski zmierzające 
do uzdrowienia sytuacjj zostaną 
przedstawione naszvm władzom. 
My natomiast, do samej dy . 
skusjl lnteresu .1ącej każdel!n z 
nas, powrócimy niebawem. 

AP 

Tekturowe Polsilvery 
czy li jak się golić bez rozlewu krwi 

S 
iawa lódzldch. tyle· 
tek Polsilver obteg· 
la caly kra; budzqr. 
zrozumiale zatntere• 
sou:anle wśród 

· brzydszej polowy ro­
du ludzkleqo. Sprawtly to 
wysokiej ;akofol walory utyt· 
kowe •lunnej, lńdzkle1 tuletkl. 
Ich. cieniutkie jak blbulka · a 
zarazem ostre Jak brzytwa o-

atrza, soltdnoAd ł estetyka o­
pakowani4. 

Znalazl slę jednak „racjo· 
nalizator", który Inaczej wt· 
dać spojrzał na te tak chwa· 
!one przez klientów zalety. -
A co będzie qdy wskutek tych 
właśnie Idealnych. ostrzy w 
łazience !>OPl?/nle krew? 
zastanowtl się. Wvstarczu 
przecież jeden nieostrożny qest 
Jedno mocniejsze drqnlęcle 
ręki qoląceqo stę faceta„. 

DzH przybył do l.odzl zespól 
Teatru Narodowego z Craiova 
w Rumunii. O przedstawieni.ach 
tego teatru mówi się w Jego 
rodz.Innym kraju, tż są przed· 
staWlenlamJ aktorskimi. Kulty­
wując aktorstwo, teatr z Craio­
Va nawiązuje do bogatych, sle­
gających polowy XIX wieku 
tradycji teatralnych miasta. 

Mini-·krzyżówka „DŁ" 
Myślal, myślal !... wvmvmz 

Wskutek teqo znoewnP. rt01ve, 
awnra.nfulace calkowlte bez­
plecze1htwo przy qolenlu Pol· 
s17Veru dotnrlv do rąk naszP· 
!!o Czvtelnlka p, Tadeusza 
T'nmcz111<1t (ul Zachnrlnla 271. 
1<tóru 3 dni temu udal sle do 
kln<1<u „R11chu" 'Drzy zbleau 
ulic l.11qlewnlcklej I Snycer· 
sklej dTa rlakonanla żyletko­,,,(>„„ ?akuou. 

W-wykonaniu gości obejrzymy 
Jutro sztukę współczesnego dra­
maturga rumuń•kiego J, D. 
S~rbu - „Arka dobrej nadziel", 
zaś w sobotę - dramat Szeks­
pira „Otello". Zespól z 
Craiova występuje w sali Tea­
tru Pow•zechnego, z którym 
łączą go Więzy przy Jato! I 
wspńłprar.y. 

Na zdjęciu - 1cena 11 „Otel-
1&0. 

POZIOMO: L Toastowa llC'l:• 
ba, c. Ułatwi cl ratalny za.kup , 
7. Smaczny z za.Jąca, 8. Boha. 
terka Falskiego. 9. Głośna roz· 
mowa, 11. Królowa rozrywek 
umysłowych, 12. Flaga na okrę­
cie, 15. Mie•zkanka Zielonego 
Wzgórza, 16. Tuz 17, Dawny 
proszek do szorowania, 18. Rze­
ka. nad którą ,kości zostały 

rzucone". 20. Czeskie tak, 21. 
Wywabiacz plam. 

PIONOWO: 1. Kurort belglJ­
skl, I. Amulet, maskotka, 3. 
Ządl!wy owad. I. Drugi · potraw 
siana (otawa). 5, Po „do", 6. 
Zasłona na okno, roleta, 9. Bio­
to zamarzłe na drodze, 10. Wlel­
blcfel, 12. Kotloowa stacJa kolei 
bagdadzkiej (Basra), 13. Nad 
nami, 11. Wac!panl, 17. Część 

sztuki 19 InlcJaly autora „Po­
wrotu posła", 

Ja1<1et Jednak b111o 1eqo zdu­
m ienie. arlv po roz"Dakowan lu 
dwóch kuplonuch Pols llverów 
zamiast stalowvch. żvletek 
znalazł... dwie c ieniutkie tek­
turki (ek mona ty do obejrze­
nia w „edakcjl). którvml co 
prawda zaclać sle nie można. 
~7p aollć; także nie. 

Spotkania 
przyjaciół 

filharmonii 
OzlsleJszą prelekcją doc. Fran­

ciszka Wesołowskiego „Wrate­
n.la z Jubileuszowej Jesieni 
Warszawskiej", Towarzystwo 
Przyjaciół FilharmonU przy 1'Pł> 
rozpoczyna nowy cykl comte· 
siecznych spotkatl ze słucha­
czami. Prelekcje I spotkania z 
artystami, w których będą brat 
udział wybito e osobistości awta­
ta muzycznego, pośwfecone 
maJ4 hyc! popularyzacjJ muzy. 
KJ symfonicznej. 

Tak więc (zrodzone zapewne 
z najszlachetn iejszych Intencji 
z11mvaranrowanla kl!entowl 
pelneao bezpfeczPństwa przy 
aol1mfu) usprawnienie „-rac1a­
nnllznt,(>l'skle" wilęlo w leb. 
Klient bowiem n i e zaclql się 
wpr11wt1zfe :t11letka. ale kre10 
ąo I tak zal11la. Z oburzenia 
I .,rewskfel TJns.fl na tetro T'O· 
dzaJu produkcvfne (r) cz11 
handlowe (?) praktyki. 

f'W1/TZ) 

Dzisiejsze spotkanJe odbęd~e 
•le w saU kameralnej FL o 
codz. 19. Wstęp wolny. 
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PRZEŁOŻYŁ: K.ZARZECKI 

-... Może ml meszcie wytłumaczysz, 
co to wszystko znaczy? - spytała Della. 

- Miałem rozwtiązanie pod nosem l n.le 
Widziałem tego - odrzekł Mason. 
' - Ai'e dlaczego?' 

- Bo przeoczyłem jeden element tak 
oozywisty,- że • uszedł mojej uwadze. 

- Jaki element? 
- Cza~u;. 
- Nie rozumiem. 
- 'Przypomnij sobie wieczór dwudzle· 

stego piątego. Kiedy Diana wróciła ze 
swojej niefortunnej rand.kl. była =lej 
w.ięcej dziesiąta. 

- Co z tego? Chc!alam powiedzleć, 
co to ma za znaczenie? 

- ~a ganku natknęła się na panią 
Kennard, która przyjechała tuż przed 
n.ią. Wbiegła na górę I w swoim poko· 
ju zastała Carla. Doszło do awa.ntui!'y. 
Carl z rozmysłem, fachowo podbił jej 
oko. Po jego wyjśc.iu Dia·na dostała bi· 
steril, zaczęła sobie robić okłady. Potem 
wzięła kąpiel, wymoczyła spuchnięte 
nogi, wytarła sJę, włożyła z poWTotem 
wyjśc.iowe pantofle, włożyła szlafrok. 
Tak ubrana poszła do pani Bartsler I 
wynikła następna awantura. W rezulta• 
cie Dla.na zbiegła na dół, narzuciła fu­
tro I chciała Iść na skargę do Bartsle· 
ra, gdy usłyszała głosy. Wstydziła się 
podbitego oka, więc schowała się we 
wnęce na ubranfa I prz.esied1Z:lała tam 
dziesięć czy pdętnaśc.ie m!1nut. Wyszła w 
najnieodpowlednoiejszym momencie, aku· 

rat, gdy Bartsler 1 Glen.merem wypro­
wadzali panią Kennard. St.rac.Iła główę, 
wybiegła na dwór I pomaszerowała do 
drogerfl na róg. Postanowiła wrócić na 
noc do mieszkanla, ale przypomnJała so· 
bie, że ode ma nawet na telefon. Doszł;i 
na pi~hotę do domu, ale nie mlała kl\l· 
cza. Nie chciała budzić adminlstrato·rki, 
bo wydawało jej się, że. wszyscy patTZą 
na jej podbite oko I domyślają się, że 
nie ma na sobie n.ie prócz futra narzu· 
conego na szlafrok I pantofli na bosych 
nogach. Przl!Sliedzlała na dworcu a·tobu· 
sowym do rana, czekając na powrót Mil· 
dred. Co jakiś czas dzwon!la posługując 
się plęciocentówką pożyczoną od zupeł· 
nie obcego mężmyzny. 

- I co? - spytała Oella, gdy Mason 
urwał. 

- PoWląź sobie to wszystko. Ułóż w 
czasie I zestaw z resztą faktów, które 
znamy, a zrozumiesz, dlaczego musimy 
natychmiast, bezzwłoczn.te jechać do 
Bartslera. 

Na dźwięk nazwiska mały roepłakał 
się z.nowu. 

- Co, kochande? - zapytała Della • ..,;., 
Nie trzeba płakać. Zamknij grzecmle 
oczki I z.rób a-a-a. 

- Zapal ś.wiatło. 
- Nie, teraz jest noc. 
- Ja chcę do mamusi. 
- PewnJe niedługo pojed:clemy. 
- I do ciool MrlldJred. 
- Doob!"Le, maleńki. 

- Lublę ciebie. 
- No to zamknij oczki!. 
- Chcę. żeby pa.n ml QpGwiedzbł 

bajkę. 
- Nle, pan jest teru zajęt1 - po-

wiedziała Della. - Myś1l, 
- Po co? 
- Bo myśLI. 
- O czym? 
- O bardzo walnych 1pramach. Mu· 

sisz być teraz cichutko. 
- To ty mJ opowdedz. 
- Ja nie :r;nam · bajek. kochacle. 
- OpowieM o Jacku I JilL 
- Nie bardzo pamiętam. 
- Moj 8 mamusia zna wszystkie bajki. 
- Tak, ale nie trrzeba tera.z rozma• 

wl·ać. 
- Zarpal śwlatlo. 
- Nie, musi być clemno. Chciałbyś 

pojechać niedługo autem? 
Mason wstał I pods.zedl do 

Uniósł roletę l wyjrzał na ulicę. 
ok:na. 

- Nie podcho<iź lepiej do okllla, szefie. 
- Patrzę, czy Paul nJe jedzJe. O Ile 

w ogóle przyjedzie. Boźe, czemu on się tak 
guzdrze? Czy przypadkiem ••• Czekaj, wi· 
dać świ-atła. Jakiś wóz dojeżdża do ro­
gu. Nie ruszaj s.lę, Della. Nie mamy 
absolutnej pewności, czy to Paul. An! 
mru-mru. Zgaszę świ!atła w ballu, wolę 

się nie pokazy~ać w oświetlonych 

drzwiach. 
Szybkim ruchem otworzył drzwi 

przekręcił kontakt. Potem ostrożnJe pod· 
szedł do drzwi frontG.wych, nacisnął 
klamkę, uchyliŁ Z auta wysu.nęła &tę 

charakterystyczna postać Paula Drake'a 
I ruszyła w stronę domu ze ziwlnnością 

trudną do pogodizenia z jego zwykłą, do· 
broduszną flegmą. 

- W porządku, Della -
son przez ramię. - Chodź! 
Otworzył drzwi! l zawołał: 
Paul. Masz pukawkę? 

rzucił Ma· 
Szybko! -

Tutaj, 

- Co ty, Perry? Nie. Co się tiu dzieje? 

- Mniejsza o to. Jedziemy. Della ma 
dziecko. Nie przeWTÓĆ s.lę, Della. 

(83) (Da.Jszy cdąg nastąpi) 

CZWARTEK, 21 PAZDZIERNIKA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 „Zeby cnlo­
wlek nie zabidal czlow!eka". 
10.2!i Melodie I piosenki. 10.50 
Cykl: Spooe>by bycl.a. 11 OO Ola 
ltl. VIll „Księga \\llle<1zy e>by· 
wa.tel.s·kiej". IJl.20 10 min. i 
zesp. „I.es S~polo''. ll.30 (Z.) 
Dedykujemy U r.m.lanle. Lt.50 
Poradnia Rod7.ilnna. 12.05 Z kra· 
ju I ze świata. 12.25 Metod.Je 
t rytmy 12 45 Rolniczy kwa­
d.ra.n.s 13.00 z tycia zw Radz. 
13 .20 GraJą I śplewaJą po.l.skie 
zespoły region. lG .40 Więcej, 
lepiej . ta.niej. lł . 00 Wtersre poe­
tów Przemyśla. lł.J.O sonaty na 
obój t tortepta,n, 14.30 "Zagad· 
k:! mu<Zyczne". 15.00 Wlad. 15.05 
God'lJ!Jna dla dziewcząt I chłop. 
ców. 16.00 Wlad. Ul .05 Qp;nle 
IUdZl pa.rt:14. 16.15 M. Ravel -
„Bo·lero". 16.30 Po.polu dnle i 
młodością. 18.50 Mwzyka 1 
aJlctuaJ.noścl. 19.15 z ks i ęgarskiej 
la.dy. 19.30 Magaa.yn muzyczny. 
20.00 Dziennik. 20.:rn P!"Zeboje w 
rytmach tanecznych. 20 .45 Kro­
nika &po.rtowa. 21 OO A ud. do­
kum entalna. 21.25 Wszechnica 
pecta.g e>gicz.na. ?.1.40 „Teatry dra· 
matycz.ne w Swzecinle". 22.00 
Poznańs.lcl Chór Chlopl~y ! 
Męslcl. 22 20 Kompozytor tygod· 
nta - A. Dworzak. 23.00 n wy­
da·ni-e dziennika. 23 JO Przeglą­
dy I poglądy. 23.2C Gra ie.~pól 
instrumentaJny .J. Foxa. ?.3.30 
Rewia piosenek. 24.00 Wlad. 

PROGRAM O 

9.30 W!ad. 9.35 „Nie ma mar­
ginesu•• . 10.05 Ko.ncert. l0.2S 
„Od kolebki przez tycie" -
fragm. 10.45 Kompooytor tygod­
nia - A. Dworzak. 12.0S Z 
kraju I ze ś1ll.1ata . 12.25 Mucy­
ka polska. 12.40 (l.) t<:omun!· 
katy. 12.45 (L) Południowe 
aktualności łód:okle. 12.50 (L) 
„Nie trzymać tego pod kor­
cem" - rep, 13.05 (L) Kalejdo­
skop muzyczny, 13.20 CL) Na.sz 
komenta•rz. 13.40 „Swlat n.l-e ma 
~resu" - fragm. 14.00 W!ad. 
14.0S „co śpiewa Zlo.ta Praga?" 
14.30 Kronika kulturalna. 14.45 
Blęlcttna sztaleta. 15.00 Z mu· 
zyki ro.syjsklej I radzieckiej 
16.00 Wlad. 16.05 „znajomi w 
a.nteny", 16.45 (L) Aktualnośel 
lódi.k:!e. 17 oo (L) Relaks przy 
muzyce. 17.15 (L) Opowiadanie. 
17 35 (Z.) „P<>llhymnla z pasz· 
portem". 18.00 (L) Przed kon-
certem w Filharme>n.1!. 18.20 
Widno.krąg. 19.00 Echa dn1a. 
19.15 L.ekcja Jęz. ros, 19 .30 Mu­
zy-ka rozrywke>wa. u.n J. 
Meyarber „Huso.nool" - &pera. 
22.00 Z kraju i ze św!.ata. 22.30 
Wlad. sport. 23.50 Wlad. 

PROGRAM m 

12.05 z k.rli3"U I ze łwtaita. 

12..25 Koruiert. 13.00 Na k:awwt· 
ckiel a.ntente. 15.00 Gaw~-y o 
bliskich 1 :r.naJomych. 15.10 (!)pe­

ra na beato<wo IS 30 Ekspresem 
przee świat. 111.35 Czu terat­
nle,lszi I czas przeszly, lS.50 
„samba na jedną nutę". 18.JS 

Korepetycje z f!Jzykl. 18.45 .Nas'l. 
rok Tl. 17.00 El~presem pl:'Zez 
śwl.ait. 17.05 Quodllbet. 1"30 
„Love s.to.rY" - odc. n .co 
Aktualno.ścd pol&kllej ptosen.k:i. 
18.00 Nle?.na.ne o znal!lycb -
sa.ga rOOiu Kossaków. 18.30 Eks­
presem prrez świat. 18.35 Mój 
magnetofoon. 19 .00 Ksląt.ka ty· 
goon1a, 19.15 z kompozytorskiej 

t.ek1 Arno Babadżaniana. 19.ł5 

Po.11.ty.k.a dla 'IVSZY'Stk1Ch. 20.00 

W dniu 19 pażdzlemlka 1971 
roku zmarła nasza ukochana 
Zona, Matka, Teściowa i Bab­
cia 

S. t P. 

JANINA 
PIERZGALSKA 

z domu Hofman 
Pogrzeb odbędzie się 22 pat. 

dziernika br, o godz. 15,30 z 
kaplicy Cmentarza św. Fran­
ciszka przy ul. Rzgowskiej, o 
czym zawiadamiamy Krew­
nych I Znajomvch, pogrążeni 
\V głębokim żalu 

M.11,Z, SYN, SYNOWA. WNU­
CZEK I POZOSTALA RO­

DZlNA. 

Dnia 18. X. 1971 roku zmar. 
la nasza kochana Matka I 
Babcia 

S. t P. 

STANISŁAWA 
MARKIEWICZ 
przetywszy lat 69 

Pogrzeb Odbędzie się u. X. 
br. o godz. U,30 z kaplicy 
Cmentarza św. Franciszka na 
Chojnach, o ozym zawiada­
miają pogrążone w smutku 

DZIECI 

BLues ~raj d?Jł. 20.all 
Deu1lSche !Jn Funk. ZO.łO Gd1.1• 
jest przebój 7 M.05 Rock and 
rol1 po traincusku. 21.20 Cl:zlO• 
wiek l jego za·wód - reo. 11.fO 
Aoker Bllk poleca. u.ao G. 
Donli.ettl ,.z,ucja z wmmer· 
mooru". 22.00 B'adllty, 24.08 
GWl.a.zda siedmiu wieciorów -
The Shadowa. 22.16 „e1cby 
Do.n" - odQ. 22.45 Roma.nae 
na Wieczór. 23.00 Drzewo l'Ołn1e 

zlel<>no - · wiersze. 23.Da Colle­
gium muslcum - „SmlerC! a 
dziewczyna''. ZS.50 Na dobranoc 
śpiewa Ba.rba.ra Stred.sąnd. u.oo 
W:lad. 

'l'ELEWIZ.JA 

PROGRAM I 

8.15 Ma<tematyka w srzdco.!e 
Matema.tyka w klasach mate• 
ma.t.yczno-frz.ycz.nych - ez. IV 
(z Kra.kowa). 9.55 Ola szkół: 
JE)'l.~"k polsld dla klas V -
Fryderyk Choptn (7. Wrocła­
wia). 11.55 Język polski dla 
klas IV lic. - Polska poezja 
współcz,esna część I (W). 
15.20 PoJLtechnika TV: Geome­
t.rla wykreślna ro.k Z - Nie· 
:z.mlenniJd mutowania równole­
głego (<Z Gdańska) . 15.55 Po.U­
techn.lika TV: Geometr'la wy­
kreśl na rok I - Obra'l.y ele· 
men.tów (IL Gdańska) . 16.30 
Dz.ienn1k (W). 16.40 Dla mło­
dych W'Ld.zów: Ekran ~ brat· 
klem - w programle m. in. 
„N:ewypaly" - tllm z serU: 
„Przygody psa Cywllla" (W). 
17.45 Magai.yn ITP (W). 18 oo 
;,Portret Mi.rewa" ('l. Katowlc) . 
t8.25 WiadomóŚC! d.n~a <L) . 18.38 
Telerekla.ma CL). 18.40 Sp1ewa 
Barbara Nieman - w progra­
mie arte o.perowe (W). 19.20 
Dobranoc fW) . 19 30 Dt.1ennlk 
(W) . 20.00 Pr-z.ypomt namy. ra· 
dzlmy„. (W). 20.1-0 Teatr Sen-
sacji Graham Green „Ml· 
nt.s1arstwo strach u" cz. I (z 
Lod7J). Po teatrze o.k. 21.J 5 Po­
la.!!: pracuje (W). :I.I .f5 Di.len­
nik (W). :12 .05 Politechnika TV: 
Geometria wykreślna ro.k t -
Nlerzmlennlkll rzuit.owa.nla :-ów­
noleglego (powt. z Gdańska). 
22.40 Polltiechnl!ka TV: Geome­
tria WY'kreślna rok I Obra· 
7.Y elementów (powt. & Gdart­
sok:a). 

PROGRAM O 

lT.20 WoJsJcowa, humanltarnr 
z cyklu: Mllita.rla, obronność, 
nowoczesność. 11.50 serce jako 
mechanizm z cyklu: „Fantazje 
cybernetyozne", 18.15 Sclent!st 
speak-es (2) - język an~elskl. 
J8.4ó „Persepolis", ,,Swladectwo 
ep<>!c'• - tiimy (W). 19.20 Do­
bra.noc. 19.90 Dz1enntk. 20 OO 
SopO't 11 (W). 21 .0-0 24 godziny. 
:I.I. .10 „Morskie p\0<;enkl" 
fi.Im fab. prod. rum. U.35 
SClent.lst speakes - poiwt. (2) -
jt')zyk angiel.sk:I. 

Dnia 19 patdzlernlka 1971 r. 
zmarl po krótkich cierpie­
niach, przetywszy lat 66, nasz 
najukochańszy Mąt t Ojciec 

S. t P. 

ANDRZEJ 
MARTYNOWSKI 

Pogrzeb odbędl!l.e się w pią­

tek, 22 patdztemlka br. o go­
dzinie 16 z kaplicy Cmentarza 
Starego, o czym powiadamia­
ją w głębokim talu 

ZONA, SYN I NAJBLIZSZA 
RODZJNA 

Dnia 18 pat.dzlernlka 1971 r. 
zmarł, przeżywszy lat 82 

S. t P. 

ZYGMUNT 
DABERGUT 

absolwent Akademll Handlo­
wej w ·wtednlu. 

Pogrzeb odbędzie się !l. x. 
br. 0 godz. 16 z kaplicy Cmen­
tarza św. Anny na zarzewie. 
o czym zawiadamia fą nogrą­
żeni w głębokim smutku 

ZONA, CORKA, ZlĘC, 
WNUK I RODZINA. 

Dnia 18. X. l9it r. zmarła. 
przeżywszy '1at 85 

S. t P. 

LEOKADIA 
BALS KA 

Pogrzeb 0dbęd:z.ie się w dniu 
U. X, 1971 r. o godz. 15,30 z 
kapfioy na cmentarzu katolic­
kim przy ul. Ogrodo\veJ. 

O smutnym tym obrzędzie 
zawiadamia 

RODZlNA 
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